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Wychodzi codziennie o godzinie 4 popołudniu, 

z wyjątkiem niedziel i dni hriątecznych.
Przedpłata wynosi:

MIEJSCU kwartalnie.....................4 Rr. 50 et.
miesięcznie . . . .  1 „ 50 .

Z przesyłką pocztową:
Miesięcznie.................... . . . .  2 słr. — <

w państwie austrjaekiem . . . 6 „  — .

'  "    : )  '\ po 7 złr.
* i 50 et.I, X UlUJl I h&ię»l,v\ IlibUU. |

Serbii
Numer pojedyiiczy kosztuje 10 ct,

do Prus i Niemiec 
„  Francji . . . .

Belfjii i Szwajearji 
Włoch, Turcji i księstw Nadii, j

Przedpłatę i  og łoszen ia  przyjm ują  :
We LWOWIE biuro administracji „Gazety Nai “ 

u l i c a  K o p e r —i k a  l i c z b a  5 . Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar.“ 
aje“ a pana Adama, Rue Clemenf 4 Paris; w Wie
dniu Otto MaaBs, (Haai mstein A Vogler) nr. 10. 
Walflsehgasse, a- Oppelik, Stadt, Stubenbastei 2- 
M Dukes, I Riemergasse 13. Rudolf Mosse, Seiler. 
statte nr 2., Heiryk 8chalek, I ,  Wollzeile 14; 
M wrycy Stern, Wollzeile 22: G. L. Laube & Comp. 
”  F.ankfurcie n. M ; w Warszawie R&jchman et 
Erendler Senatorska 22; w Krakowie W. Kukliński.

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 ct od 
m ejsea objętości jednego wiersza drobnym drukiem.

R e  k  1 a m  y  w  v u b r y c e  „ \ a d c s i a n e “  
w  c t  o d  w ie r s z a .

Od Administracji
Przedpłata wynosi:

we L w o w i e :  
kwartalnie . . 4 złr. 50 ct.
miesięcznie . . 1 złr. 50 ct.
na p r o w i n c j i  z przesyłką pocztową: 
kwa nr,lnie . . 6 zir.
m i«feeziue 2 złr.

Uena przedpłaty poza granicami pań- 
rtwa A ustro-Y^giersb jgo jest umieszczona 
w nagłówku Gazety Narodowej.

L W Ó W  d. 6. SIERPNIA.
Schodzą się dziś dwie całkiem niepo 

^yślne wiadomości dla spraw krajowych, a 
zostające ze sobą w rzeczowym związku.

Jedną jest, że sejm krajowy o którego 
otwarcie starał się marszałek kraju, dobrym 
8Qać wiedziony instynktem, — aż w połowie 
listopada zostanie zwołany, podczas gdy 
Ruda państwa zbierająca się we wrześniu na 
krótką sesję inauguracyjną i przedwstępną 
już w połowie stycznia roku przyszłego mu
si ponownie się zebrać Przyjmując w ra
chunek podwójne święta na przejściu z ro
ku starego w rok nowy, nie pozostałoby 
'H* obrad ; naszej prawodawczej repre
zentacji jak najwyżej tygodnie c z t e r y .  Po 
co się powoływać na to nawet, że sejm p o
winien ton nadawać eałei naszej polityce 
krajowej, od którego to życzenia pod karą 
Samobójstwa politycznego odstąpić nie mo
żemy, że on jest kierownikiem i regulalo 
rern wszystkich organicznych prac i usiło
wań społeczeństwa naszego, a gdyby raz 
«am takiego regulatora zabrakło, usiłowania 
Narodowe rozsypią się po wszelakich błę
dnych drogach —  po co się na to wszystko 
powoływać, skoro cztery tygodnie nie wystar
czają dla załatwienia spraw prowincjonal
nych kraju 6 milionowego, przekazanych kon
stytucją i praKtyką t. z. sejmom prowincjo
nalnym krajów jak Salzburg lub Gorycja z 
Chradyską.

Drugą wiadomością bardzo ściAle me- 
stety wiążącą się z tym przedmiotem, iest w ia
domość o znacznych vicdoborach w budże
cie krajowym, którą podług doniesienia ko
respondenta Dzieni.iJca Fozn podajemy jako 
kumunikat poniżej. Wiadomość ta, której 
prawdziwość żadnej zdaje się nie podlegać 
Wątpliwości, w zestawieniu z pierwszą musi 
°zynić wprost przygnębiające wrażenie. 
Całe nasze nadzieje pomyślniejszego rozwoju 
niateijalnugo kraju opieraliśmy na działal
ności autonomicznej; ona miała stanowić 
korekturę poniekąd błędnej polityki ekono
micznej naszej wśród stosunków państwo
wy, h A więc przez skompletowane dobre 
komunikacje, przez regulacje wód i melio
racje, przez zakładanie szkół fachowych 
przeir słowych i rolniczych, przez zachęcanie 
przemysłów krajowych i opiekę nad niemi, 
przez rozwinięcie staranne przemysłu domo
wego i zapewnienie mu warunków istnienia 
—-miał się kraj nasz ratować za dobroczyn
ną inicjatywą sejmu i pod pieczołowitą kon
trolą zarządu ekonomicznego. Działanie to 
wymaga środków pieniężnych, i c o r a z  
W i ę k s z y c h  ś r o d k ó w  p i e n i ę ż n y c h  
ń Oto ten program iście żywotny w naszych

stosunkach zagrożony... bankructwem, nie
doborami znaeznemi i iluzją w układaniu 
preliminarza dochodów krajowych, o jakiej 
wspomina poniżej podauy komunikat.

Coraz staje się jaśniejszym, że autono
mia nasza wyżyć nie może na dodatkach do 
podatków bezpośrednich. Wystarczającem to 
być może Jla powiatów i gmin, ale zupeł
nie nieodpowiedniem dla akcji krajowej. „Za  
wiele aby umrzeć, za mało aby żyó“  po
wiadają Niemcy —  a to trafne dla naszych 
budżetowych stocunków orzeczenie, zaostrza 
się jeszcze przy tej wielkiej sprawie tern, źe 
jeśli cel ekonomiczno-kultu* alny przed auto- 
tenemią wytknięty niema być systematycznie 
i skutecznie popierany, to zwiększone cięża
ry, 3padająoe na bezpośrednio podatkujących, 
prowadzą do rezultatu wprost przeciwnego, 
to jest do zubożenia kr- ju u źródła jego po
myślności, i do skompromitowania jedynego 
skarbu politycznego i narodowego, jaki po
siadamy . autonomii krajowej.

Rozszerzyć lub zmienić podstawę do
chodów krajowych, wydaje się być już ko
niecznością nieuniknioną dla naszego rozwo
ju krajowego. Czy to ma być partycypacja 
w powiększających 3ię stale podatkach po
bieranych przez państwo z naszego kraju, 
czy to ma być kwota odpowiednia, wyzna
czona ze skarbu państwa —  nie marzymy 
nawet o kwocie chorwackiej, pobieranej ze 
skarbu węgierskiego,—  czy to ma być rozprze
strzenienie źródeł dochodu, opierające się na 
wzrastający pomyślności —  w to się nawet 
zdaleka wdawać nie chcemy w tym artyku
le, aby nie sprowadzać dyskusji na zawiłe 
tory, odprowadzające od rzeczy. Jedno jest 
jasnem, że trzeba zaradzić nietylho niedobo
rowi tegorocznemu, nie tylko zapewnić krą, 
i opinię co do najbliższej przyszłości, ale 
nadto trzeba raz przystąpić do dania trwa
łych podstaw rozwojowi ekonomicznemu i 
rozwoju autonomii naszego kraju.

Oto są nasze aut o n o m . czn e dąże
nia. Oto są dążenia i sprawy, około któ
rych muszą się obracać wszystkie nacze gór
nolotne nawet programata polityczne, a nie 
około tego, co zrobi pan LienbacLer z Liech
tensteinem, lub co postanowi pen Knotz lub 
deputowani słoweńscy. Dla tych spraw, dla 
dania im podstaw racjonalnych przez kraj 
przyjętych i kierunku popieranego całą silą 
prądu społecznego krajowego nie wystarczą 
dorywcze sesje sejmowe, odbywane na koń
czynach wielorakich zajęć i obrad parlamen 
tarny. h państwowych, wśród roztargnionej 
uwagi tych naszych reprezentantów, którzy 
się c a ł k o w i c i e  oddali troskom wspomnia
nych zajęć i obrad.

Pora więc najwyższa, aby sejm krajo
wy nad sprawą niecierpiącą zwłoki naszego po
łożenia finansowego, gruntownie się zastanowi! 
i przeprowadził dyskusję, która sama gdyby 
zabrała cztery tygodnie czasu —  nic by nie 
było dziwnego, a to tembardziej, że my od 
programu podniesienia materjalnego kraju za 
inicjatywą autonomiczną, tak samo odstąpić 
nie możemy, jak od politycznego znaczenia 
sejmu krajowego dla naszego społeczeństwa, 
pod karą samobójstwa.

Najpierwszą i największą zasługą nowrej 
delegacji g a licy jsk ie j byłoby —  skoro nie 
przyszło do sebji sejmowej, sesji sejmowej 
dającej siłę polityczną delegacji w ra z  z man
datem moralnym — aby wyjednała, zdobyła

zwołanie sesji sejmowej, zaraz -po zawiesze
niu Rady państwa, podczas narad delegacji 
dla spraw wspólnych monarchii, narad nie 
związanych ani merytorycznie a ii formalnie 
z sejmem naszym, a w którycli 6 lub 7 na
szych reprezentantów zaledwie bierze udział 
osobisty —  to jest na miesiąc październik, 
z powodu najnaglejszej pot±zeLy budżetowej. 
Tego czynu ratunkowego chcemy się po no
wej delegacjj spodziewać

Dziennik Poznański zamieszcza następującą 
korespondencję ze Lwowa:

„Ważne miejsce w szeregu tegoroeznycn czyn
ności sejmowych zajmie pewni* bardzo drażliwa 
sprawa, która jeduak będzie wymagała radykal
nego załatwienia. Chodzi mianowicie o takie ure
gulowanie bulżetn krajowego, ażeby znikły niedo
bory, które w tym roku, jak mówią, miały niesły
chanie wzrosną*1. Miało się to stać z trzech po
wodów — najpierw wskutek naciąganego cokol- 
wieK obliczania cytry docnodu z doaatków do po
datków przez sejm na potrzeby krajowe uchwalo
nych; następnie z powoda znacznego ubytku w po
datkach wskutek powodzi i innych klęsk elemen
tarnych, które pociągnęły za sobą konieczność od
pisywania podatków w rozległych okolicach kraju, 
a wreszcie z powodu niezbędnych przekroczeń bu
dżetowych, prz.ez Wydział krajowy poczynionych, 
na roboty publiczne w okolicach, głodem dotknię
tych, przez wyznaczenie sumy 40.000 złr. na u- 
tworzenie biura technicznego dla przygotowania 
planów do regulacji rzeh itp. Gdy zaś przyjdzie 
obmyśleć teraz środki na stałe wyposażenie fun
duszu regulacji rzek w kiaiu, podnieść rubrykę 
wydatków na cele komunikacyjne, na szkolnictwo 
przemysłowe i inne produktywne wydatki ekono- 
czne, dlatego nie ma innego wyjścia, jak tylko 
zdecydować się na dość znaczne stosunkowo pod
niesienie krajowych dodatków do podatków.“

Jeden z dzienników krakowskich zaatako
wał nas z powodu artykułów naszych o rozwią
zaniu Rady powiatowej gródeckiej i nazwał u 
myślnem pozbawieniem się jędrności, żeśmy nie 
pochwalali powtórnego wyooru p. Dmucnowskie- 
go. Pochwalenie za to rozwiązanej Rady powiato
wej wydaje mu się wskazanem, a całkiem już po
jąć nie może, żeśmy nazwali potwierdzanie przez 
koronę osobistości na czele Rad powiatowych 
stojących „kardynalnym warunkiem pomyślnego 
rozwoju samorządu." Może ktoś nazwać to poj
mowanie i całe ocenienie wypadku brakiem jędr
ności, dla nas zaś niepojmowanie tej zasady i po
chwalanie zasadnicze wyborów raz niepotwierdzo 
nych jest pojęciem balainutnem a instynktem a- 
narchicznym.

My dążymy do budowy naszych instyiucyj 
autonomicznych na podstawach organicznych, 
poręczających owoce dodatniego rozwoju.

Potępiamy rozwiązanie pospieszne Rady po
wiatowej dla błahego powoda, potępiamy zanied
banie przez Wydział krajowy obowiązków jego 
przyrodzonych opieki i staranności o należyte 
funkcjonowanie organów autonomicznych a cał
kiem zbyteczną usłużność dla organów władzy 
rządowej, lecz ztąd nie wynika, abyśmy nie mieli 
widzieć rękojmi pożytecznego działania autono
mii w tern właśnie, jeźli jej organa tąź .auiit, 
nie mniejszą sankcją państwową korony odziane 
będę, co władza rządowa, i działanie ich będzie 
harmonijne.

Pojmujemy bardzo obstawanie przy raz do
konanym a niepotwierdzonym u yborze — ale to 
jest wyjątkowi sprawa polityczna w takim razie, 
którą się podejmuje, wiedząc, że ona kosztować 
będzie ofiary na polu działalności autonomicznej 
codziennej, podejmuje się tę walkę wszakze dla 
wyższej zasady, czy dla wTyższyeh celów. I u nas 
trzykrotnie raz poraź Rada rudecka wybierała 
zasłużonego patrjotę posła p. Henryka Janko 
na swojego przewodniczącego dla okazania swej 
politycznej niezawisłości — acz nie spieszona się 
wówczas z rozwiązaniem Rady powiatowej. Mi
mo bardzo dobrych referencyj o panu Dmuchuw- 
skim, nie weźmie on nam za złe, że pod wzglę
dem znaczenia politycznego krajowego, nie po
stawimy go na tym samym stopniu co posła Jan

kę, i nie zdaje się nam też, aby pizy jego wy
padku zachodziła ta wyższa potrzeba polityczna.

Sprawy samej i jej znaczenia nie zmienia 
to bynajmniej wcale.

w

Rzym d. 31. lipea. 
{X.) Mam Włośnio przed sobą urzędowy ła

ciński tekst krótkiej aliokucji Ojca św., wygło
szonej na pierwszym tajnym konsystorzu d. 27. 
lipca; ale z żalom zaznaczyć winienem, że o 
wywiezieniu, biskupa wileńskiego i o cierpieniach 
polskiego Kościoła nie masz tam najmniejszej 
ubocznej nawet wzmianki, jak gdyby naród nasz 
nie istniał. Papież tylko wspomniał o zakazie 
oddawaniu puDlicznych honorów na ulicach Prze- 
najśy iętszemu sakramentowi i o zjeździe wolno- 
myślących w Rzymie, tudzież o trudnem położe
niu Kościoła we Francji i w Niemczecn. Czego 
jeszcze Leon XIII może się spodziewać od rządu 
moskiewskiego, truano zrozumieć.

Onegdaj zaś w Czwartek odbył się w Waty
kanie publiczny konsystorz, na którym Ojciec św. 
nadawał kardynalski kapelusz nowym purpuratom. 
Ceremonia miała miejsee w sali królewskiej w 
Watykanie. Papież ubrawszy się w sali apara
tów. gdzie nań czekali wszyscy kardynałowie i 
dostojnicy, usiadł w książęcej szacie naprzenoŚDym 
tronie, w tiarze, między wachlarzami ze strusich 
piór czyli flaLdli, i wyruszył ku sali królew
skiej, poprzedzony prałatami, biskupami, arcybi
skupami, patrjorchami i kardynałami trzech po
rządków, a otoczony księciein-aoystentem tronu, 
podkomorzymi, duchownymi i świeckimi, sekreta
rzem kongregacji obrzędów, promotorem wiary, 
adwokatami konsystorjalnymi i oficerami trzech 
straży swoich, szlacheckiej, szwajcarskiej i pała
cowej 1 Przybywszy zaś do sali królewskiej, za
siadł na majestacie pod baldachimem, — książę- 
asystent i biskupi asystenci tionu, wielki podko
morzy . marszałek nadworny uszykowali się na 
stopniach w kolo Jego Swiętobliwości, który po
trójną koronę na infułę zamienił i ceremonia się 
rozpoczęła.

Podczas gdy kardynałowie oddawali obe- 
dioncję Ojcu świętemu, nominaci w kaplicy Syk- 
styńakiej składali przysięgę w przytomności trzech 
kardynałów naczelników trzech porządków bis
kupiego , kapłańskiego i diakońskiego, tudzież 
kardynała kamerlinga i kardynała podkanclerzego 
świętego rzymskiego Kościoła, jakoteż kamer
linga świętego kolegium; poczem wprowadzeni 
zusLali do sali królewskiej przez kardynałów-dia 
konów. Tam wszyscy sześciu, to jest kardy nało 
wie Paweł Melchers, Altons Captcelatro, Fran
ciszek Morau, Placyd Schiaffino i Karol Cristo 
fari, całowali Najwyższtgo pasterza w stopę, po
tem w rękę, a nareszcie w ramię, i zamieniali 
kolejno uścisk ze wszystkimi swymi kolegemi, 
obok których po raz pierwszy zasiedli na kardy
nalskiej ławie.

W przestanku ce-emonii adwokat konsystor- 
jalny Filip Grioezzini wytoczył po raz drugi 
przed papieża sprawę beatyfikacji kanonizacji 
wielebnej służebnicy pańskiej siostry Marji Ger
trudy Saiandri Rzymianki,

Gdy skończył, nominaci powstali i zbliżając 
się się znowu jeden po drugim do tronu, otrzy
mali z rąk Ojca św. czerwony kaniasty kapelusz 
odmiennej formy od tego, który zwykle noszą. 
Kapelusz ten na długich zdobiących go purpu
rowych sznurkach zawieszony bywa po śmierci 
każdego kardynała nad jego grobem, â  sznurki 
zwietrzeją i kapelusz własnym spadnie ciężarem.

Po udzieleniu apostolskiego błogosławień
stwa przytomnym, ojciec święty wrócił na swe 
pokoje, a nowi purpuraci odprowadzeu I zostali w 
procesji dc Sykstyńskiej kaplicy, gdz.e podczas 
Te Deutn krzyżem leżeli, a kardyuał dziekan od
mawiał nad nimi modlitwy super creałos Cardi-
nules.

Niebawem po publicznym, zaczął się w sali 
konsystorzy, do pokojów papieskich przyległej, 
drugi rajny konsystorz, na którym ojciec święty 
-zamknął naprzód usta sześciu nowym kardyna
łom, a potem prekonizował pięciu arcybiskupów 
i biskupów, miedzy nimi zaś przeniósł ks. Kre-

mentza z warmińskiej stolicy na kolońską. Urzę
dowy dziennik papieski poruszy, że Warmia jest 
stolicą biskupią polską, nazywa ją naprzód War
mią a potem dopiero Ermeiandem Papież ogłosił 
przytem nominacje dziewięciu biskupów, miano
wanych przez apostolskie brewe, poczem nadał 
paliusz kilku arcybiskupim stolicom, otwierał ko
lejno usta nowym kai ynałom, nakładał im pier
ścień kardynalski no palce, i wyznaczył księdzu 
Melcheisow; kapłański tytuł św. Stefana na Cel- 
juszowym pagórku; takiż śś. Nereusza i Achil
lesa księdzu Capeulatro; takiż św. Bernarda ks. 
Battagliniemu, podobnyż św Zuzanny ks Mora- 
nowi, a śś. Jana i Pawła księdzu Schiaffinowi, 
djakonią zaś śś. Wita i Modesta księdzu Cristo- 
foremu. Wczoraj zaś wieczoiem czerwone kape
lusze odwiezione zosrary i doręczone każdemu 
purpuratowi z osobna przez monsignora Macchi«- 
go, wielkiego podkomorzego papieskiego. Odbyły 
się pizyiem świetne recepcje. Kardynał Melchers 
przyjmował w apartamencie kardynała Ledócho- 
wskiego w pałacu Autrici-Mauii z książęcym 
przyozdobionym przepychem; kardynał Schiatfi- 
no w akademii duchownej szlacheckiej; kardyna
łowie Capee.elatro i BattarUni u kardynała Rau- 
diego w pałacu książąt Gabiiellich na Monte- 
Giordano; kardynał Moran w Propagandzie, a 
kardynał Cristofori w mieszKaniu swem w pała
cu margrabiów SacchetŁeh przy „Via Giuiia."

Na recepcjach tych, podobnie jak na konsy- 
storzu publicznym niewiele było osób, oprócz du
chowieństwa, bo Rzym stoi niemal pustkami w 
tej chwili.

Encyklika ojca świętego o liberalizmie uka
że s.ę, jak zapewniają, w tych dniach. Encykli
ka ta dowodJ, że liberalizm dobrze pojęty nie 
jest bynajmniej przeciwny religii.
CKM

P r z e g l ą d  p o l i t / o z n y .

Lwów d. 6. sierpnia.

(Uwagi Fremde obiadu o żądaniach czeskich w 
kwestji bankowej, powtórzone przez urzędową 
Wien Abendposi — Konfeiencja posłów serbskich 
w Budapeszcie. Sprawa seibAiego kongresu ko
ścielnego. Program. — Wrażenie, wywołanb w 
Berlinie artykułem Nordd Alty. Ztg. — Powody, 
dla których hr. Paryża nie ogłosi manifestu wy
borczego. Zbliżenie się lojalistów do imperjali- 
stów. Układanie wspólnych list wyborczych. A r
tykuł Ludwika Teste w Gaulois o konieczności 
przekształcenia się rojalizmu w iraperjalirm. — 

Uwagi Journal des debeds).
Mówiąc o polemice, jaka w k w e s t j i  b a n 

k o w e j  wywiązała się pomiędzy dziennikami 
czeskiemi a prosa węgierską, zauważa Fr<mden- 
blatł:

„Żaden rząd austrjacki nie pozwoli się 
wzruszyć w zasadach dualizmu monarchii. Jeżeli 
zatem Pester Lloyd przypuszcza, że Czechom mo- 
głooy się udać „pozyskanie rządu", to przypusz
cza coś takiego, co nigdy nastąpić nie może. 
Nie sądzimy, żeby którykolwiek rząd austrjacki 
mógł być przez jakąkolwiek partję „pozyskanym". 
Rząd zna jeden tylko interes, a tym jest au
strjacki. Z natury rzeczy wypływa, że wszelkie 
interesa partyjne leżą od rządu zdała i nie mo
gą nigdy stanowczo oddziaływać na którąkolwiek 
z jego czynności. Tylko to, co ze stanowiska 
interesu państwowego jest możliwem i dópnsz- 
czalnem, liczyć może na poparcio rządu aastrjac- 
kiego. Jeżeli zaś z tego, jadym e decydującego 
stanowiska wypada coś odrzucić, to ani mowy 
być nie może o „pozyskaniu rządu, jak di^go 
tenże rości sobie pretensje do rządzenia prawdzi
wie po austrjactu i do zastępowania interesów 
całego państwa.

„Co się tyczy kwestji bankowej specjalnie i 
nawiązanych do niej żadań organów czeskich, to 
stanowisko rządu przedlitawskiego w tej sprawie 
zdaje się nie ulegać żadnej wątpliwości. Byłoby 
rzeczą równie natuialną, jak pożądaną, żeby i w 
czeskich kołach nie przedstawiano sobie kwesiji 
bankuwej, jako narodową, ale czysto ekonomi
czną.

„Gdyby chodziło o to, aby pozyskać większą 
albu mniejszą dotację lub większe względy ze 
strony banku w sprawach finansowych — to da-

B E L W E D E R C Z Y K

KAROL PASZKIEWICZ.
Wspomnienie pośmiertne 

skreśli l

br. J. Ł I K 1 S Z E W S R L

(Ciąg dalszy.)
Jeżeli tak długo słabość nie zmogła starego 

weterana, za to wyczerpała wszystkie zasoby pie
niężne, które bez mej na dłuższy daleko czas 
byłyby wystarczyły. Na tak przykrą wiadomość 
niezwłocznie puwstala myśl zarządzenia dobro
wolnych składek pomiędzy członkami Biblioteki 
polskiej i innymi chętnymi tej spranie rodaka
mi. Wynik, jak na tutejsze stosunki, był pomyśl
ny, bo z dodatkiem z pozostałych funduszów po 
Towarzystwie Bratniej Pomocy zebrano w Jas- 
sach i Paszkanach 200 ir., które niezwłocznie do 
Romania odesłano. Prócz tego napisa lem do 
Lwowa, Warszawy, Poznania, przedstawiając smu
tne położenie jednego z ostatnich belwederczy- 
ków i potrzeby, aby kraj nie zapomniał o tej 
rehkwi z nocy listopadowej i przyszedł dogory
wającemu starcowi ze skuteczną, bratnią pomocą. 
Niezwłocznie też czcigodny prezes komitetu we- 
tm-anów pan Walerjan Podlewski wysłał ze Lno- 

“ 70 florenów, bratanka owdowiała, pani He

lena Paszkiewiczowa 15 florenów, pan J. L. z 
Warszawy 10 rubli, które to sumy zupełnie wy
starczyły na ostatnie dni starca. ;

W czasie świąt wielkanocnych otrzymałem 
wiadomość, że Paszkiewicz, czując się bardzo 
osłabionym, życzy sobie bardzo, abym go odwi- 
dził. Czyniąc zndosyć żądaniu, udałem się w drogę 
d. 8. kwietnia. Z Jass do Romania jedzie się 
pięć godzin koleją żelazną. Na jednej z pośre
dnich staeyj przyłączył się wieloletni przyjaciel 
pułkownika, p. Tytus Rowiński. Roman leży na 
wzgórzu, oblanem dwiema rzekami, na lewo Se
retem, na prawo Mołdawą, wpadającą poniżej Se
retu. Ludność wynosi przeszło 20 tysięcy, zło
żona z Rumunów, Ormian i żydów. Otóż na 
wstępie przekonaliśmy się, że wszyscy znali na
szego weterana i szanowali, każdy okazywał 
współczucie i litość, nad cierpieniami, które od 
tylu miesięcy znosi. Mój towarzysz podróży wy
przedził mnie, ja zaś korzystając z odpowiedniej 
pory, udałem się do prefekta i do wicekonsula 
austrjackiego, aby poprosić ich o opiekę moralną 
nad opuszczonym starcem, a w razie nieszczę
ścia o rychłe rozpostarcie nadzoru nad pozosta- 
łemi ruchomościami.

W godzinę załatwiwszy te sprawy, przyby
łem do pomieszkania Belwederczyka, przed Ltó- 
rem czekał już p. Rowiński z hiobowę wieścią, 
że chory dogorywa. Choć jako lekarz, od lat dwu
dziestu kilku niemal codziennie spotykam się ze 
•śmiercią, jestem ostrzelany z widokiem ludzi,

mających umrzeć, choc sam doświadczyłem cier
pień, które ten tylko zrozumie, ktu we własnej 
rodzinie postradał głów kilka, przecież uczułem 
ból, widząc przed soDą ru.nę człowieka, przed 
pół rokiem jeszcze cieszącego się nibzwykłą czer- 
stwością.

Uprzedzony o mojom przybyciu, zaledwie 
próg przestąpiłem, podniósł z wysileniem od po
duszek głowę, wyciągnął ku mnie wychudzone 
ramiona, oczy żywym zajaśniałj blaskiem, a usta 
wyszepnąły serdeczne słowa powiania. Zresztą 
leżał męczennik nasz całkiem bez władzy wsku
tek zupełnego wycieńczenia, zaledwie raz po raz 
zmieniając głowy położeme. Ręce zimne, zsinia
łe, puls powolny, mały, rzadki, czasami całkiem 
ustający. Zresztą tak dalece wychudzony, że lite
ralnie pozostały tylko skóra i kości. Nic w tem 
dmwnego, skoro chory w ostatnich trzech tygo
dniach żadnego nie przyjmował pożywienia; co
kolwiek bowiem zjadł lub wypił, żołądok natych
miast wśród wielkich bólów zwrócił. Te ciągłe 
wymioty, a w dodatku czkawka wywołały zupeł
ne osłabienie i wyczerpanie sił żywotnych. Był 
to stan. jaki się przedstawia po kaidem dłuźszetn 
zagłodzeniu. Dopóki starczyło tłuszczu i soczy
stości mięśniowej, ciało się niemi karmiło; a 
gdyby tak było potrwało dni jeszcze kilka, był
bym z pewnością zastał Paszkiewicza na marach 
wskutek śmierci głodowej.

Na szczęście przywołany przed trzema dnia
mi lekarz z Bakowa, uśmierzył wymioty, w sku

tek czego chory mógł potroszeczku spożyć bulio
nu i mleka. Cała sztuka podtrzymania gasnącego 
życia polegała na umiejętnem odżywianiu i pie
lęgnowaniu chorego. Zarządziłem, co było po
trzeba, dałem ja t najściślejsze przepisy dyety- 
ozne i hygieniczne, któ-ych przez czas mego po
bytu przy pumocy p. Rowiuskiegu Sam dopilno
wałem i wykonywałem.

Pizy całem nieszczęściu opuszczenia, szczę
śliwy traf zdarzył, że przed dwoma miesiącami 
pojawiła się była u Paszkiewicza młoda kobieta, 
okazująca pewne wyKształcenie i wielkie obycie 
w świecie, ale widocznie wykolejona, która cał
kiem mu ooca, prosiia o przytułek, ofiarując ze 
swej strony opiekę nad opuszczonym i schorza
łym starcem, z góry ośv iaaczając, że procŁ schro
nienia nie więcej od niego nie wymaga, ani mu 
ciężarem nie będzie. Postawiła tylko jeden wa
runek, zeby jej nie oadał o przeszłość, ani wy
pytywał się o jej nazwisko i pozycję towarzyską.

Inny nastraszyłby się, albo zgorszył. Pułko
wnik atoli, Który przez całe życie statecznie po
pełniał ciągle jeden i ten sam grzech, a miano
wicie, ze był niezmiernie pobłażliwym na ułom
ności ludzkie, i grzeszył zbytkiem dobroci nawet 
wobec takich, którzy na to nie zasłuży1*; przy
garnął i teraz do siebie tę zbłąkaną kobietę, a 
Bóg go wynagrodził za ten uczynek dobroczynny, 
zesłał mu bowiem istną szarytkę, bez której był
by zginął, pozostawiony na łasce sług obcych, 
które go dotąd systematycznie okradały.

W dzień npszego przybycia ku wieczorowi 
polepszyło się o tyle choremu , że odzyskał zu
pełną przytomność umysłu i wydał ostatnie roz
porządzenia. Kazał przedewszystkiem spisać je 
szcze kodycy1 do testamentu przed kilku laty spo
rządzonego, który p. Rowinsl i i ja, jako świad
kowie podpisaliśmy. Pokazało się, że prócz 600 
fi. na pogrzeb przeznaczonych, reszta gotówki 
zaledwie na. opędzenie potrzeb domowych p-zez 
dzień wystarczy. Głównym spadkobiercą swych 
ruchomości uczynił bratanka swego, Witołda, 
przebywającego w "Warszawie.

Uporawszy się z tą czynnością, rozpytywał 
o znajomych i Drzyjąćioł. Nawracając zaś do sto
sunków rodzinnych, przypominał sobie śmierć 
najstarszego brata, Józefa, pod Wielkiem Dęoem, 
który najszczęśliwszy był z nich wszystkich, legł 
boy iem na polu chwały i został pochowany we 
własnej ziemi. Brat zaś Stefan umarł na wygna
niu we Francji przed 10 laty, osi irocając syna i 
żonę. Wreszcie najmłodszy, Władysław, spłacił 
także dług ojczyźnie w r. 1863 i umarł we Wie
dniu przed sześciu laty, zostawiwszy syna W i
tołda z pierwszego małżeństw" i Władysława z 
drugiego, zawartego w Galicji z Heleną Podlew- 
ską, córką Aleksandra Podlewskiego, oficera 2go 
pułku ułanów z 1831 r.

(1>. n.)



łoby się dyskutować na ien temat. Tego rodzaju 
żądań bank nie odepchnąłby zapewne, a, rząd 
mógłby =ię znaleźć w położeniu, że popierałby 
je w zakresie granie naiodowych. Takie prakty
czne, w naturze rzeczy może i uzasadnione ży
czenia nie miałyby ze stanowiskiem narodowem 
i językowem nic wspólnego. To też zupełnie by
ło zbytecznem i uiewczesnem z żądaniami jakie- 
mikolwiek wychodzić z tego stanowiska.8

Uwagi FremdenblaUu powtórzyła dosłownie 
Wien. Abendpost —  myśmy je też powtórzyli tu
taj właśnie z powodu tej stampilii urzędowej.

Temi dniami odbyła się w Budapeszcie k o n 
f e r e n c j a  p o s ł ó w  s e r b i s k i c h  do parla
mentu wigierskiego i na sejm chorwacki, na któ
rej zastanawiano sie nad sprawami kościoła serb
skiego i bliskiego kongresu kościelnego. Ostate
cznie zgodzili się posłowie na progiam następu
jący :

„Posłowie serbskiej narodowości do parla
mentu węgierskiego i na se.,m krajowy królestw 
Uhorwacji i Sławonii — w nieprzerwalnej dzia
łalności w myśl ucnwał kościelnych z d. 23 sty
cznia b. r. i późniejszych mających na celu u- 
regulowanie tych stosunków, które dalszemu roz
wojowi ludu serbskiego w prństwio tern na po
lu narodowej autonomii kościelnej stały dotych
czas na przeszkodzie — z jednej strony spowo
dowali u sfer decydujących zwołanie kongresu 
kościelnego nad 13. września, z drugiej zaś usu
nęli pszeszkody, stawiane kongi*esowi temu w 
jego działalności.

„Rezultat prac kongresu zależeć będzie oczy
wiście od jego skłaau osobistego, a ponieważ z 
postanowień zarówno zgromadzenia zagrzebskie- 
go jak i zomborskiego widać jedynie owoc do
tychczasowej działalności posłów serbskich i po
nieważ termin wyborów do kongresu kościelnego 
jest już bliskim — oświadczają posłowie naro
dowości serbskiej, że należy dążyć do tego :

„1. ażeby na drodze rozwoju historycznego 
osiągnięta i artykułem IX. ustawy z r. 18t58 za
gruntowana narodowa autonomia kościelna zo
stała zabezpieczoną i ustaloną;

„2. ażeby czynność zebrać się mającego 
kongresu kościelnego nastąpiła w duchu ciągło
ści prawa;

3. ażeby w ten sposób istniejące kościelne 
szkolne i fundacyjne postanowienia, o ile nie 
odpowiadają potrzebom grecko-wschodniego ko
ścioła serbskiego i ludu, zostały zmodyfikowane;

„4. ażeby przy sposobności dyskusji nad 
przedłożeniem , dotyczącem wyboru patrjarchy 
serbskiego ustalone zostały warunki dla swobo
dnego prawa wyborczego ludu serbskiego.

„5. aby prowadzoną była dalej podjęta już 
działalność około podniesienia bytn materjalnego 
serbskich duchownych i nauczycieli.

„Żebrem posłowie oczekują w końcu — prze
jęci ważnością i wzniosłością tej narodowej spra
wy — że każdy prawdziwy patrjota serbski przy 
zbliżających się wyborach Jo kongresu kościel
nego odda głos tylko na takie osobistości, które 
okażą się zupełnie odpowiedmemi do czekającej 
je poważnej a ciężkiej pracy.

„Stosownie do tego zostaną możliwie najry
chlej ogłoszone imuua tych. którzy w obecnych 
stosunkach najlepiej będą w stanie odpowiedzieć 
wymaganiom sprawy narodowej na kongresie ko
ścielnym.

„Z komereneji posłów narodowości serbskiej. 
Budapeszt, dnia 4. sierpnia 1885 r. A. Otojaczk')- 
vicz, prezydent. J. ujuricz, sekretarz.8

Sprawa pomiędzy Tempsem a Nordd. AUg. 
Ztg. zajmuje żywo wszystkie koła polityczne. Ar- 
tjkuł organu kanclerskiego uważają w Berlinie 
jako wskazówkę dla gabinetu francuskiego abj 
przy wyborach porzucił hasło rewanżu. Njdiomd 
Ztg. zaś zauważę, że ostygnięcie stosunków po
między Francją a Niemcami dziwnie zbiega się 
ze zbliżeniem Anglii do europejskiego związku 
pokoju. Niemal we wszystkich częściach świata 
istnieją wybitne sprzeczności pomiędzy Anglią a 
Francją.

Na zgromadzeniu rojalistów w Grenoble o- 
świadczył niedawno b. prefekt, p. Chevalard, że 
jest upoważn ionym do zakomunikowania, że hr. 
Paryże wyda przed wyborami manifest do naro
du. Oświadczenie to dementuje obecnie hr. Pa
ryża. P. Chevalard powiedział prawdopodobnie 
więcej, niż mu wskazano.

Z okazji tego wypadku stawiają sobie we 
Francji pytanie, dlaczego hr. Paryża uchyla się 
od akcji wyborczej. Jest to naturalna. Czyby 
ogłosił manifest wyborczy, jak zwykły obywatel, 
czy jako pretendent do tronu postąpiłby niewła
ściwie. W pierwszym wypadku skompromitował
by w oczach rojalistów godność królewską — w 
drugim wystąpiłby jako zdecydowany przeciwnik 
istniejącego porządku rzeczy, narażając się na 
niebezpieczeństwo, że rząd zastosuje doń i do 
wszystkich członków rodziny Orleanów środki 
najsurowsze, jakiemi tylko rozporządza.

Jako inny powód uchylenia się hr. Paryża 
od wyborów podają ten, że zawarty został alians 
pomiędzy rojalistami a bonapartystami, w prze
ciwnym bowiem razie nie mogliby konserwaty
ści uigdzie odnieść zwycięstwa, nad republi
kanami.

Objawy łączności pomiędzy orleanistami a 
bonapartystami, zbliżenie się do siebie dwu stron
nictw, które walczyły z sobą niegdyś o niepo
dzielne w kraju panowanie, dają się spostrzegać 
i na innych polach. Rojalista Ludwik Teste o- 
głosił niedawno w Gaulois artykuł, w którym 
rozbiera kwestję organizacji nowofrancus kiego ro- 
jalizmu, dochodząc do wniosku, że rojalizm na
leży już do przeszłości, a nowożytna Franeja zna 
tylko republikę i cesarstwo, zaczem nowa mo
narchia musi być cesarstwem.

Prasa republikańska śmieje się i szydzi z 
z tych głębokich wtwodów, ale Journal des De- 
bats, chociaż dziennik republikański, jednakowoż 
monarchistom bardzo bliski, zgryzł się tern sro
dze, że hr. Paryża porzuca monarchię z r. 1815., 
a nawet z r. 1830., a popiera cesarstwo.

„Czyz może być coś smutniejszego — pyta 
organ lewego centrum jak part ja, która przed 
lat' dwudziestu prowadziła tak świetną kampa
nię przeciwko cesarstwu, a dzis oświadcza, że 
tak namiętnie przez nia zwalczana lorma rządu 
jest jer ideałem, do którego zdązac powinna? 
Rojalisci zrobili już w ybór: hr. Paryża '
star Napoleonem IV. Ale i my zrbilismy w . 
Monarchia zdaniem nasz* m staje się coraz bar
dziej niemożliwą. Cheemj ją jednak szanować, 
jako wielkie wspomnienie, skoro nie możemy joj 
kochać, jako — nadziei. Dlatego jesteśmy poru
szeni z powodu kształtów, jakie jej chcą nadać. 
Widzimy imperjalistów i rojalistów, układających 
wsp 'lne listy wyborcze. Partja ta musi być 
chorą skoro straciła wiarę w własne siły i przy- 
odziewa się w coraz to nowe — cudze szaty! 
Jakże to niemoralne i głupie I Na szczęście re
publika jest teraz silniejszą, niż w r. 1861.8

Au EflgILsch Diplomatisfs Raport in!875.
Na jakie niebezpieczeństwo narażała stosun

ki europejokie polityka byłego przewodnika rzą
du angielskiego, sir Gladstone’a, dążąca do po
rozumienia z Rosją kosztem ludów i spraw eu
ropejskich, okazuje się jaskrawo z depeszy, po
danej pod powyższym tytułem najwięcej cenio
nego i najwięcej zaufanego u sir Gladstone’a dy
plomaty angielskiego, niedawno zmarłego lorda 
Ampthill. Lord Odo Ampthill, syn starszego bra
ta słynnego lorda John Russella, drugiego w mi
nionej generacji rodu Russell’ów, znakomity pu
blicysta, był ambasadorom W. Brytanii, miano
wanym przez Gladstone’a w Berlinie — a depe
sza jego poniżej podana odnosi się do 1875 r , a 
więc adresowaną była do gabinetu torysów, nie- 
dzielącego zapatrywań politycznych ogólnych glad- 
sionowskich na stosunki zewnętrzne — co nie
zawodnie krępująco wypadać musiało na konklu
zje stawiane i rady dawane przez reprezentanta 
.Anglii w Berlinie. — Depeszę tę ujawnioną nieg
dyś bez zwrócenia uwagi publicznej, przez kore
spondenta paryskiego do 2imes’a, podaje obecnie 
Spedator jeden z nader rzadkich dzienników an
gielskich, które już podczas ostatniej wojny wscho
dniej służyły polityce rosyjskiej. — Wspomniana 
depesza opiewa:

„Dwa mocarstwa, których ks. Bismark się o- 
bawia, to Rosja i Francja. Żadne z nieb jednak 
nie jest szczególniej groznein, i dlatego zadanie 
polega tylko w tem, aby aliansu między, niemi 
nie dupuścić. Możliwość zetknięcia się dwu 
państw może przedewszystkiem przez dalszy roz
wój kwestji wschodniej być nastręczoną. Ponie
waż załamanie się Turcji w bliskiej lub dalekiej 
przyszłości jest prawdopodobnem, więc zachodzi 
kwestja, które polityczne kombinacje uważa ks. 
Bismark w tym wypadku za prawdopodobne ? 
Jeżeli wschód runie, to Anglia będzie musiała 
przedsięwziąć stanowcze kroki, by panowanie swe 
w Indjach utrzymać. W pierwszym rzędzie trze
ba będzie o tem pomyśleć, by zabezpieczyć ko
munikację z Indjami i wobec tego celu należy 
położyć wszystkie inne na plan drugi; jednem 
słowem: Zabezpieczenie wjłącznej kontroli nad 
Egiptem, kanałem Suezkim i doliną Eufratu jest 
absolutnie koniecznem. Mocarstwami których 
opozycję Anglia w tym razie będzie musiała 
zwalczać,* są Francja i Rosja; Francja z tego 
powodu, ponieważ ta ostatnia chce zrobić morze 
Śródziemne wedle możności francuskiem "mor- 
skiem ogniwem; Rosja z puwodu rywalizacji w 
Azji. Maż więc Anglia starać się, by osiągnąć 
cel swój wśród tych warunków zapomocą prze
mocy broni, lub czy też ma wspólnie z Francją 
i Rosją kooperować, by w ten sposób osiągnąś 
konieczny dla siebie kawał zdobyczy? Jeżeli 
przypuści się możliwość aliansu Francji z R«sją, 
a mianowicie zawartego w tym celu, by uzyskać 
dis FrauCji Alzację Lotaryngię, dla Rosji Kon
stantynopol, to w takim razie miałaby Anglia 
do wyboru: postawić kwestję wspólnie z Niem
cami i prawdopodobnie połączonenii z mocar
stwem niemieckiem Austro-\Vigrami; przyłączyć 
się do obu tych mocarstw przynajmniej w życz
liwej neutralności. Jako aliantka Niemiec mu
siałaby Anglia podołać niezmiernie ciężkiej woj
nie z Rosją w Azji, a z Francją we wszystkich 
częściach świata; wobec tego stanu rzeczy mu
siałaby być tem cenniejszą neutralność Anglii 
wobec obu mocarstw.

„Anglia w razie zachowania neutralności mu
siałaby prawdopodobnie być tylko zniewoloną, 
wzmocnić nieco swą flotę na morzu bałtyckiem 
i Śródziemnem, a Rosja i Francja życzliwie 
skłoniłyby się może chętnie do pozostawienia 
wolnej ręki Anglii za jej neutralność, w jej in
teresach w kwestji Egipskiej i doliny Eufratu. 
Niemcy zaś nie mogą czepiać Anglii neutralnoj. 
W Berlinie są więc silnie przekonani, że w ra
zie rozstrzygania się sprawy, Anglia nie omieszka 
w dobrze zrozumianym interesie własnym, zde
cydować się na ostatnią mniej Lazardowną i 
prawie groźną alternatywę. Taka decyzja sprze
ciwiłaby się jednak interesom Niemiec. Dia 
Niemiec nie jest to korzyścią, gdy Rosja zagar
nie Dunaj i ugruntuje swe podwaliny w Kon
stantynopolu. Rosję trzeba w ięc odwrócić od Bo- 
sporu8 a zwrócić ją ku Indjom.

(Od owego czasu wzmocniło się nadzwy
czajnie i utrwaliło stanowisko Niemiec w Turcji, 
lecz ztąd nie wypływa jeszcze, aby miało być 
zadaniem polityki niemieckiej odprowadzenie 
Rosji ku Indjom; przyp. red.)

„Cel niemieckiej polityki polega więc w tem, 
Rosję i Anglię w Azji w ten sposób wzajemnie 
rozdrażniać, interesa obu mocarstw w tych oko
licach w ten sposób do kolizji doprowadzać, że 
chodzenie pod rękę w kwestjaćh obu mocarstw 
europejskich stanie się niemożebnością.

„Rosja nie może spróbować równoczesnego 
wystąpienia agresywnego zarówno w Europie jak 
w Azji; każde zaangażowanie się carstwa w Azji 
znaczy dlatego dla Europy, a specjalnie dla Nie
miec : oswobodzenie od ucisku, który wschodni 
sąsiad wykonuje.

„To dyplomatyczne sprawozdanie, jak wi
dzimy, wychodzi z założenia, że K o n s t a n t y 
n o p o l  d l a  A n g l i i  s t r a c i ł  p r a w i e  c a ł 
k o w i c i e  z n a c z e n i e ,  p o d c z a s  g d y  N i e m 
c y  p r z e c i w n i e  n i e  m o g ą  o b o j ę t n i e  s i ę  
p a t r z e ć  na l o s  t u r e c k i e j  s t o . i c y .

„ ópectator wyciąga ze swego stanowiska wnio
sek, że nareszcie przystałoby Anglikom teraz 
zrozumieć prawdziwą wartość Konstantynopola 
i obronę tego miasta pozostawić tym, którzy 
istotny interes w tem mają, podczas gdy dotych
czas wyciągano za innych kasztany. N a szczę
ście stoi iypectator ze swemi poglądami w Anglii 
na uboczu. Poczucie dla znaczenia Konstantyno
pola nie da się w Anglii wykorzenić sofizma- 
tami. “

Głosy z kraju.
( W  sprawie ruskiclt paralelek.)

Ujpinia rządu, wydana o znanym wniosku 
Romańczuka wywołała żywe zainteresowanie się 
“prawą w bardzo szerokich kołach naszego spo
łeczeństwa w kraju. Ważnażbo to sprawa, się- 
g-jące bardzo daleko i powinna być jak najbar
dziej przedyskutowaną i jak najdokładniej roze
braną ze względu na swą doniosłość i skutki w 
przyszłości. t f artuby się żastanowić nad tem, 
co wyw. łało ten wniosek i czy uzasadnienie jego 
dyktują rzeczywiście potrzeby krajowe i narodo
w e? Wywołały go usiłowania postronne, a po
dyktowała nietol ‘rancja, którą przewódcy ruscy 
odznaczają się t: stosunku do wszystkiego, co 
zmierza do bratniej zgody dwóch wspólnością 
krwi i interesów skojarzonych nar-dów, Rusinów 
i Polaków. Separatyzm szkoły średniej na pol
ską i ruską, wytworzyłby w przyszłości pomię
dzy obywatelami jednego kraju tą. potężną nie
chęć, że ta pod pewnymi względami równaćby 
się mogła nienawiści. Czyż tego mamy sobie

jeszcze życzyć! WszelLiemii siłami działajmy prze
ciw tym sztucznie u nas wywoływanym antago
nizmom plemiennym, a wejdźmy na drogę nie 
uczucia, lecz zdrowego rozsądku. Nie posuwaj 
myż się za daleko i nie podniecajmy walki do 
mowfcj, której boiskiem miałaby być szkoła, a 
szermierzami wychowańcy. Kwestja poruszona 
we wniosku Romańczuka, nie powinna być trak
towaną bez równoczesnego rozpatrzenia się w 
postulatach hr. Wojciecha Dzieduszyckiego. Nie 
gryźmy się, jak w owej kazce ludowej pies z 
kotem, których przyjaźń zerwaną została z po
wodu nieoględności ostatniego, któremu myszy 
zjadły dokument, dany przez Boga psu i kota, 
świadczący, że dla nich włącznie pozostawia o- 
statni kłos żyta, gdyż rozgniewany za występki 
ludzi, chciał im chleb zabrać.

W tej prostej kazce ludowej najlepiej się 
tłumaczy stosunek wzajemny obywateli naszego 
kraju; lud bowiem zazwyczaj w szatę poezji 
przyooleka swą wiarę i przekonania,

Że się gryzmmy jak para tych zwierząt — 
o tem wie każdy najlepiej; a rzecz niezawodna, 
że mniej jeszcze,niż one ufamy sobie wzajemnie. 
Szczególniej zas liubini, z natury samej nieufni, 
zgoła niczemu nie wierzą, co tylko czynią dla 
nich Polacy, najmocniej przekonani, że na dnie 
uczynku dobrego leżą sidła zastawione na Ruś i 
zguby jej pragnący.

Nie w separatyzmie widzimy dobre nasze
go kraju i jego obywateli, ale 'w  zgodzie i je 
dności, a przynajmniej w jakimś choć znośnym 
modus vivendi. W separatyzmie Rusinów widzimy 
tylko pumost wygodny dla kogoś trzeciego.

Odzywamy się tedy do patrjotycznych oby
wateli kraju, posłóvr sejmowych, Rusinów i Po
laków, by podniesioną tę kwestję dwujęzyczną 
załatwiali nie ze względu na zachcianki koteryj- 
ne, lecz ze względu na dobro i harmonię oby
wateli całego kraju. Rozdziału sztucznego, owe
go wysunięcia części ponad całość w narodzie 
naszym nie znamy i znać nie chcemy w szkole, 
chyba na zgubę i na zatracenie jednych i dru
gich, i na zupełne zniszczenie dotychczasowej i 
lak już w kraju naruszonej harmonii.

Rusin pragnący zgody dwóch bratnich na/odów.

Pretensje dygnitarzy kościoła grecku 
wschodniego na Bukowinie.

Ozendowce d. 3. sierpnia.
(Apologia kościoła grecko orient, na Bukomnie).

Oto leżą przed nami 3 broszurki jedno
brzmiące, jedna w języku rumuńskim, druga w 
ruskim, trzecia w niemieckim o 24 stronnicach, 
uosząc tytuł: „Apologia kościoła greeko-orient. 
na Bukowinie8 a podpisana przez dr. Sylwestra 
Morariu Anariewieża, aicybiskupa i metropolitę, 
dalej Arkadjusza Czuperkowicza, konsystorjalne- 
go arckimandrytę i arcybiskupiego wikarjusza dr. 
Joana Zurkana, dr. Wasyla lllasiewicza, archi- 
uiandrytę Mirona Calinescu, Dyonizego kawalera 
de Bejan i Izydora kawalera de Onciul jako 
radców konsystorza.

Ponieważ broszura ta zanadto drażni nasze 
uczucia jako Polaków i katolików, przeto widzi
my się zmuszeni potworne to piismo stawić pod 
sąd opinii publicznej.

Głównym tematem owej apologii jest trwo
ga — co mówię trwoga ? — rozpaczliwy po
płoch !

Konsystorz widzi poza granicami kraju 
uknuty spisek, wymierzony na zagładę kościoła 
gTccko-orient. narodowości rumuńskiej i odrębno
ści prowincjonalnej, dążący do zaanektowania 
Bukowiny do Galicji. W tym popłochu widzi się 
konsystorz tak bezsilnym, tak dalece zagrożo
nym, że tylko w ubezwładnieniu funkcji kościo
ła katolickiego i przyrodzonych praw narodowo
ści polskiej widzi ratunek dla kościoła wscho
dniego, przeto wzywa rząd do represji żywot
nych organów kościoła katolickiego, i kładzie 
weto przeciw wykonywaniu praw, które w ca
łym chrześcianskim świecie do majestatu panu
jącego należą.

I cóż sprawiło ten niesłychany popłoch w 
czasie, kiedy wyznanie grecko-orjentalne na Bu
kowinie ze strony rządu największego doznaje 
uwzględnienia, gdzie dia arcybiskupa zbudowano 
z królewskim przepychem pałac kosztem przeszło 
2 milionów złr., gdzie duchowieństwu podnie
sione subwencję tak dalece, że żyjąc w dostat
kach, całj swój czas mogliby poświęcić chwale 
pana Boga, gdzie szkół rumuńskich założono 
może nad prawdziwą potrzebę, a gimnazjum su- 
czawskie prawie całkiem zromanizowane zostało, 
gdzie najwyższe posady w sądownictwie i admi
nistracji zajmowane są przez Rumunów, z tej 
też narodowości miauowany jest marszałek kra
jowy ?

Co — powtarzamy — pogrążyło konsystorz 
w tę niemęską rozpacz?

Oto — czj to halucj nacja, czy obłęd prze
śladowczy ? pojawiają się znaki na niebie i 
ziemi:

Już w roku 1883 w miesiącu sierpniu ksiądz 
grecko-katolicki Harłampowicz w Jasinowcach a 
544. lutego 1884 ksiądz grecko-katolicki Dudy- 
kiewiez w Podzahajcu mieli kazania, w których 
wyznanie prawosławne zwali złem i fałszywem. 
Dalej wydał administrator metropolii grecko-ka- 
tolickiej we Lwowie ks. Sylwester Sembratowiez 
do 1. 36/1884 cyrKularz, w którym zwie cerkiew 
prawosławną „raskołdm i szyzmą8, a wyznaw
ców tejże cerkwi raskolnikami i szyzmatykami. 
Dalej pojawiła się pod dniem 25. stycznia 1884 
w lwowskiem czasopiśmie Prołom  korespon len- 
cja z Kimpolungu, w której autor obraźliwie 
występuje przeciw cerkwi prawosławnej.

Dalej w procesie Olgi Hrabarowej prokura
tor państwa, wzmiankując o kościele prawosław
nym, zwie go „apostazją • szyzmą8. D alej: w 
domu poprawczym u sw. Magdaleny we I wowie: 
kanonik gr. kat. ks. Baczyński i jakaś zakonnica 
lżą kości'>ł gr. orient, i zniewalają aresztantki 
wyzuania tegoż z Bukowiny pochodzące do przej
ścia na katolicyzm, a prozelitów chrzczą na nowo, 
okazując tem , jakoby chrzest udzielony przez 
duchownego gr. or. był nieważny. Nie dość na 
tem. bo oto w szematyztuie duchowieństwa rzym. 
kat. dyecezji lwowskiej przy parafiach na Buko
winie istniejących oprócz liczby dusz rzym. kat. 
położona jest liczba szyzmatykow i żydów w tej
że parafii mieszkających, co oznacza, że oddani 
s$ (?) proboszczom łac. jako materjał do proze
lityzmu.

»ą to oznaki bledsze, ale są i wyraźne.
O to: Zakonnice katolickie, 1 rszulanki, zało

żyły w Czerniowcach klasztor i otworzyłj tam 
konwikt ula panien, do którego przyjmują także 
panienk;. wyznania gr. orien., a do założenia tej 
szkoły potrzeby nie było, bo w czerniowieckich 
publicznych szkołach można się uczyć religii ka
tolickiej i języka polskiego.

Do najwyraźniejszych znaków, oznajmiają
cych grom na prawosławie na Bukowinie paść 
mający, należy osiedlenie się w Czerniowcach 
ks. arcybiskupa Felińskiego, gdzie nawet dom

1 akupił, a u Urszulanek w kaplicy mszę cele
brował.

Dalej: Kilka panien katoliczek założyło w 
Czerniowcach ogród freblowski (właściwie szwal
nię), a koncystorz podejrzywa, czy nie jest to w 
celach propagandy katolickiej. Ta propaganda 
tem więcej jest przerażającą, ile że podług kon- 
jekturalnej polityki gazeciarskiej (są to pisemka 
czerniowieckie, przez izraelitów redagowane — 
te to więc mają być źródłem dla wiadomości o 
zamiarach kościelnych katolickich!) knuje się 
spisek ku założeniu łacińskiego biskupstwa w 
Czerniowcach, a ks. arcybiskup Feliński pizezna- 
czony jest na biskupa. Najniebezpieczniejszym 
objawem tę, propagandy są misje Jezuitów, któ
re w niektórych parafiach katolickich na Buko
winie się odbywają, lubo do tego najmniejszej 
nie ma tu potrzeby.

Te znaki, zapowiadające upaiek prawosła
wia, wydobywają jęk boleści konsystora, i do za
łożenia protestu zniewalają. Konsystorz protestu
je więc w imieniu grecko orjentalnego ościoła:

1. przeciw nazwie s z y z m a t y c v, dawa
nej mu przez arcybiskupów katolickich lwow
skich ;

2. przeciw wciąganiu do szematyzmów du
chowieństwa katolickiego ilości dusz wyznawców 
gr. or. kościoła, mieszkających w obrębie parafij 
katolickich;

3. przeciw przyjmowaniu dziewcząt gr. or. 
do «.onwiktu Urszulanek — protestują — przeciw 
istnien'u tego klasztoru, i przeciw założeniu kie- 
dykolwiekbądź i jakiegebądź klasztoru katolic
kiego !!

4. przeciw odprawianiu misyj katolickich na 
Bukowinie;

5. przeciw pobytowi ks. arcybiskupa Feliń
skiego w Czerniowcach — przeciw zamierzonemu 
utv orzeniu biskupstwa katolickiego w Czerniow
cach i połączeniu z tem biskupstwem sąsiednich 
dekanatów Galicji;

6. przeciw propagandzie katolickiej w dumu 
poprawy u św. Młgdaleny we Lwowie;

7. przeciw nazwie „szyzmatycy8 w akcie o- 
skarzenia w procesie Hrabarowej przez prokura
tora państwa używanej, i innym — wyznanie 
gr. ot. upokarzającym wycieczkom tego aktu.

Jako skutek powyższego protestu wzywają a- 
poIogLści ramienia rządowego:

a) wcelu przytłumienia Urszulanek dla ich 
tendencyj narodowo-polskich i katolickich;

b) w celu zabronienia misji w kościołach 
katolickich na Bukowinie odbywanych, i pobyto
wi odbywających te misje Jezuitów, dążących do 
przełapywania owieczek, a któreto misje dla sa
mych katolików nie są potrzebne (? ) ;

c) w celu wydalenia ks. arcybiskupa Feliń
skiego do prowincyj zachodnio-austrjackich; opo
nują przeciw założeniu kat. biskupstwa na Bu
kowinie, gdyż to do aneksji prowadzi;

d) w celu przytłumienia propagandy kato
lickiej w zakładzie karnym u św. Magdaleny we 
Lwowie względem aresztantek wyznania wscho
dniego, z Bukowiny pochodzących;

e) w celu zaniechania nazw: „Apostazja- 
szyzma8 w kazaniach i wykładach;

f) w celu zabronienia na Bukowinie budo
wy katolickich kaplic dla 10 lub 20 familij, bo 
konsystorz uważa je  jako stacje werbunkowe;

g) w celu niedopuszczania, abj w szkołach 
ludowych, w tych gminach, gdzie jest stała więk
szość dzieci wyznania orjentalnego, nauczyciele 
katolicy byli używani, bo konsystorz widzi w tem 
niebezpieczeństwo dia szkoły.

Na tem skończył ks. Morarin - Andrjewicz 
swoją tampamę, mj jednak jeszcze nie skończy
liśmy, winniśmy się bowiem zastanowić nad tem 
zaświadczeniem wielkiego ubóstwa ducha, wiel
kiego upośledzenia etycznego!

Jeżeli wyżwzmiankowane wybryki, godności 
kościoła wschodniego ubliżające, ze strony po
szczególnych funkcjonaijuszów kościoła katolickie
go są prawdziwe, to ubolewamy nad tem, że się wy
darzyły, a ponieważ władzy przynależnej donie
sione nyły, przeto spodziewamy się, że winni 
byli skarceni, i że podobne wypatki powtarzać 
się nie będą. Nie mamy też nic przeciw temu, 
aby nazwy: roskoł, szyzma, apostazja względnie 
wyznania grecko - orjentalnego (które n ie  j e s t  
tosamo co prawosławie moskiewskie) zaniechane 
były i przyjętą była nazwa g r e c k o  - o r j e n -  
t a l n e  wyznanie, g r e c k o • o r j e n t a 1 ny  ko
ściół; bo tamta nazwa ich obraża, tak zaś od r. 
1846. stała, się urzędową. Niepotrzebnem (dla 
czego?) też widzimy wykazywanie ilości dusz 
grecko-orjentalnego kościoła w obrębie parafij ła
cińskich, zwłaszcza kiedy to wyznawców greckiego 
kościoła obraża. Ale mimc to nie uznajemy, aoy 
to był słuszny powód do dzwonienia na alarm, 
do wydauia tego jęku boleści: świadczy to o wiel
kiej małoduszności; wszak w miejscowościach, 
gdzie się różne wyznania stykają, podobne star
cia i nieporozumienia trudne są do uniknięcia. 
Apologia zebrała takowych małą wiązankę n a 
karb katolików, my moglibyśmy podobnych fak
tów na karb wyznawców kościoła wschodniego 
przytoczyć zbiór daleko obfitszy, nieeheemy je 
dnak naśladować autorów apologii co do taktu 
w prowadzeniu polemiki, i przechodzimy nad od- 
powiedniemi wycieczkami apologii do porządku 
dziennego.

Apologia żąda wszakże na seijo, aby ko
ściół katolicki na Bukowinie pozbawiony był 
praw, w instytucji tego kościoła położonych i w 
całym cywilizowanym świecie, oprócz jedyni ? ca
ratu rosyjskiego przysłużajaeych mu i w Austrji 
uznanych, jako to : zakładania klasztorów, budo
wania kaplic, odbywania po kościołach katolic
kich wissyj. Apologia ośmiela się dalej kłaść 
veto przeciw wykonywaniu przez monarchę praw 
swojego majestatu w erygowaniu biskupstw, i u- 
zucbwala się tak dalece, że żąda, aby cesarz, do- 
pełniwszy aktu wysokiego humanizmu, udziela
jąc w swych państwach gościnności czcigodne
mu prałatowi, dla miłych oczu autora apologii, 
gwałcił toż prawo gościnności, przepłaszajat n u - 
szczęśliwego starca do krajów zachodnich, odle
głych.

Tu już oburzenie niema g ra n ic ! Czy to my 
Heloci, marny być pozbawieD- praw przyrodzo
nych człowieka dla kaprysu rozpieszczonego a- 
reopagu? Czy szanowni apologiści radzibj kro 
czyć chwalebną drogą żelaznego księcia? ZLąd 
ta pokusa? Czy nie lepiej by przjpom nać seD- 
tencję łacińską : Quod licet Jovi, non licet . . .
Mówicie w waszej księdze pomnikowej : że ma
cie prawa, traktatem przj zajęciu Bukowinj przez 
Austrję zagwarantowane. Co za prawa? Prawa 
gwałcenia katolickiego kościoła ? Nie znamy po 
dobnyeh traktatów, wiemy tylko, że traktat za 
warty z samym tylko „dywanem tureckim8 bez 
udziału hospodara mołdawskiego nie może oma
wiać żadnych monopolów na rzecz kościoła gre
ckiego. Mówicie, że Auatrja objęła Bukowinę z 
mieszkańcami wyłącznie prawosławnym.. Cóż 
ztąd ? Wszak Rumuni, których podówczas Au- 
strja objęła, i dziś są prawosławnymi. Czyż ztąd 
wypływa, że Austrja obowiązała się Bukowinę 
otoczyć murem i nie wpuszczać don nikogo,

prócz prawosławnych? Ależ to do wykona 
niemożliwe. Ród ludzki jest w ciągłym ruchu, 
okolic przeludnionych napływa ciągle lud < 
miejsc mało zaludnionych. Jesito prawo w natu 
rze rzeczy leżące, którego prawa nawet żelazi* 
dłoń Bismarka nie powstrzyma, Stosunki etn» 
graficzne zmieniają się na Kuli ziemskiej be* 
ustannie. Żaden rząd nie był wstanie zapobied 
Osiedleniu się na Bukowinie, obok ludności st». 
rej, innych jeszcze ludności, innych religii. T| 
n a t u r a l n ą  drogą powstał tu katolicyzWi 
skoro tu j e s t  utrzymany być musi tak dług- 
dopóki Dżengischan nie zdławi tu cywiliza 
zachodu.

Zkąd nienawiść ao Urszulanek? Czy dla1 
go, że utrzymują konwikt dla panien ? A co 
wstrzymuje ks. metropolitę sprowadzić Bazylia>4 
ki i otworzyć przy ich klasztorze konwikt ? En 
lacja będzie skuteczniejszą bronią, niż brutala 
represja. Ks. Morariu-Andrjewicz mówi, że na) 
klasztoru nie potrzeba, bo w szkołach public* 
nych uczą tu religii i języka polskiego. Przep* 
szamy ! o tem, eo  n am  p o t r z e b a ,  mys&i 
stanowimy co dc kwestji z obozu apologistól 
rad nie pi zyjmdjemy. Apologia żąda, aby zakazi 
no Ur3zulau..v,m p r z y j m o w a n i a  do konwik 
tu panienek wyznania greckiego. Lepiej by był
aby ks. metropolita przekonał gruntowuie rodzi 
ców tego wyznania, ż e n i e  m a j ą  p o t r z e b )  
posełać tam swe dzieci, bo skoro się, sami zgłs 
szają, przyjęcie nastąpić musi, inaczej padpad 
by klasztor pod zarzut nietolerancji i obrazy nt 
rodu rumuńskiego. Wszak dc Dauki reiigii wzy 
wają Urszulanki do konwiktu księdza greek# 
orjentalnego. Gdzież więc niebezpieczeństwo

Al* apologia niefylko troszczy się o terai 
niejszość, ogarub swym umysłem całą przestrzel 
przyszłości, żądając, aby nikt, nigdy na BuD 
winie nie ważył się jakiegokolwiek klasztoru ka 
tolickiego zakładać? Czy nie jest to aberracji 
umysłowa? żądać na wieczne czasy monopol) 
prawosławia!

Zakładanie biskupstw należy zwykle do 
atrybicji monarchy. Konsystorz czerniowieci 
kładzie przeciw temu veto. Podług wyobrażeni# 
tego konsystorza, to prawo na Bukowinie mar 
twe pozostać powinno.

Zkąd ta panika przed katolickiem biskup' 
stwem? Boicie się odstępstwa? Przebóg! czyż tal 
m ało macie wpływu na wasze owieczki, czy ni 
tak kruchych nogach spoczywa apostolstwo wai 
sze, że samo pojawienie się biskupa katolickieg) 
wystarczyć ma do odstępstwa? Czyż to nie jest 
dobrowolnem poniżaniem siebie!

I zkądże ta obawa? O założeniu biskupstw) 
katolickiego w Czerniowcach nie może być mowy, 
najprzód, że nie jest koniecznem, a powtóre, po
nieważ funduszów brak na niego. Czyż nie wic 
konsystorz, że uchwalone biskupstwo w Stani 
sławowie przez 30 lat do skutku przyjść nie mo
gło dla braku funduszu, a i dzis wyznaczono 
tak drobny fundusz, że tyko wzgląd na dobro 
kościoła mógł skłonić do pi wyjęcia naczelnych 
funkcyj w tej nowe_ dyecezji. Jakżeż przy lakich 
okolicznościach marzyć o funduszach dia kato
lickiego biskupstwa na Bukowinie? Najśmiesz- 
nitjszem jest, uważać ks. arcybiskupa Felińskiego 
jako przeinaczonego na biskupa tej urojonej 
dyecezji. Ks. Morariu wie o tem dobrze, zkądżeż 
te wycieczki przeciw ks. I  elińs^iemu? Pdpowiedź 
łatwa, ale czyż godzi się doiewać oleju do ognia? 
To tylko powiedzieć można, że smutne to daje 
świadectwo humanizmu u sfer, z których ciepło 
miłości bliźniego w wszjstkie strony promienie 
powinno.

Apologia odmawia nam prawa misyj du
chownych. Ależ misje te nie odbywają się tylko 
na Bukowinie, ale w całej dyecezji, dlaczego je 
dna tylko Bukowina ma w tym względzie stano
wić wyjątek; katolicyzm ma wszędzie jednakie 
praktyki, dia miłości szanownych apologistów, 
nowego katolicyzmu dla Bukowiny utwuizyć nie 
sposób. Czyż ni» lepiejby było. aby ks. metro
polita wysłał zakonników z Pu*ny, albo Sucza- 
wicy, lub Dragomirny na misje do cerkwi gr. 
orient.; będzie to broń równa i godziwa.

Konsystorz trwoży się nawet tem, że dla 
naszego duchowego pożytku stawiamy katolickie 
kaplice na Bukowinie. A przecież my nie trwo
żyli się, gdy budowano w Czerniowcach gr. 
orient, katedrę, rezydencję dla biskupa, gdy pod
niesiono biskupa do godności arcybiskupa, gdy 
budowano najgustownifcjszą w świecie cerkiew w 
Kocmaniu, to niech się i konsystorz nie trwoży 
gdy my sobie stawiamy kapliczKi, choćby tylko 
dla 10 lub 20 familij. W naszem postępowaniu 
trudno, abyśmy się stosowali do trwogi szano
wnego areopagu z pałacu metropolitalnego, gdyż 
rozmiaru skali tej trwogi nie znamy!

Boicie się aneksji do Galicji — i ta trwoga 
ma pozorować u nt, których źródło leży w was 
samych? Wierzajcie, nikt na was nie czyha, 
nikt tam w as nie pragnie, nikt nie potrzebuje. 
Jakiego zas systemu r z ą d  a u s t r j a c k i  wzglę
dem administracji tego Kraju się trzymał lub 
trzymać zamyśla, jest to dla Polaków obojętnem, 
byle ogólnych praw sjstemu konstytucyjnego nie 
naruszało, i za też odpowiadać nie możebna.

Kroiils nieism i m m rn
Lwów d. 6. rpnta.

* Stan pawian ia . Obserwatorjum fezkotj po
litechnicznej donosi:

"Wczoraj popołudniu deszcz chwiiowy rosił, 
opad jego był wcale nieznaezry, zresztą mieliśmy 
dzień pogodny Średnia temperatura dnia była 
17,“,, najwyższa 22,°, najniższa nad ranem 13,“.

Prognoza na dobe następną od 12, godz. 
w południe d. 6. sierpnia: Przy wietrze południo
wo-zachodnim i temperaturze średniej dnia około 
19,“, stan nieba zmienny, powietrze miernie wil
gotne lecz skłonne do burzy, deszcz chwilowy 
tylko jbszcze możliwy, prgoda sie ustala.

* Arcyl siteę Alorecht wczoraj po przeglądzie
wojsk na błoniach Janowskich, przyjmował dostoj
ników i reprezentantów włada rządowych i auto
nomicznych, poczem o godz. 4. odbył się obiad w 
hotelu Żorża.

* Wczoraj, jako W 21 rocznicę stracenia 6-ciu 
członków Rządu narodowego, zebrało się wieczo
rem o godz 8. na wzgórzu Wulki panieńskiej, ko
ło kaplicy fundowanej przez tutejszego kupca p, 
Bogdanowicza, kilkuset mieszkańców VTnlki, Nowe
go Świati, i Bajea, jako też mnóstwo młodzieży 
rękodzielniczej  ̂ i kilkanaście osób przybyłych z 
miasto.. Po odśpiewaniu pieśni religijno-Larodowycii, 
zaintonowano „Aniói Pański8 za spokój dnszy ofiar 
i złożono dwa wieńce w kaplicy,

Przypominamy, że jutro w piątek o godz. fi, 
rano odbędzie się nabożeństwo w kościele archi- 
katedralnym.

* Zaręczyny. We wtorek d. 4. b. m. odbyły
w Krakowie, w willi pani Heleny Modrzejew

skiej, zaręczyny syna znakomitej naszej ar.yztki, 
Rudolfa z panną Felicją Bendówną. Ślub odbę-



dzie się za kilka miesięcy, poczem młoda para 
przeniesie się do Ameryki, gdzie nowożeniec o- 
trzymał korzystną posadę inżyniera.

* Warcholstwo. z  powodu zaproszenia na 
egzamin w Drohowyżn, osobistości używającej 
smutnej reputacji w kraju, tutejszy organ pseudo- 
konserwatywny, nie zbadawszy czy zaproszenie 
nastąpiło w sposób normalny, czy też może jest 
wynikiem nieporozumienia, rzucił się na kuratora 
fundacji Skarbkowskiej, potępiając całą jego dzia
łalność i grożąc mu rozraaitemi karami. W resz
cie upiwszy się własną złością, grozi mu owo 
pismo — jemu, naczelnikowi fundacji z mocy 
aktu fundacyjnego— odebraniem zarządu instytucji 
krajowej... Jest to fakt niezwykły w prasie — a 
dowodzący do jakiej anarchii i aberacji prowadzi 
warcholstwo.

— Wykopaliska prastare z okolic Halicza.
Profesor kijowskiego uniwersytetu, p. Antonie
wicz, powrócił już z dr. Szaraniewiczem z wy
cieczki do Halicza i Dżwinogrodn pod Bóbrką, 
gdzie oglądał wykopaliska tamtejsze w celu wy
dania swojej opinii. Pan Antoniewicz, jak pisze 
Notrn Beforma orzekł, źe fundamenta, odkryte 
pod Haliczem, pochodzą z czasów panowania ksią
żąt ruskich i że gmachy, spoczywające na tych 
fundamentach, były zbudowane w stylu bizantyń
skim. Najbardziej zainteresowała p. Antoniewi
cza kolekcja przedmiotów wykopanych, a złożona 
u ks. Ławreckiego w Załukwi. Nie ma wątpli
wości, powiada uczony archeolog, że dwie trzecie 
tych przedmiotów pochodzą z epoki książąt ru
skich. Do najcharakterystyczniejszych należą frag
menty szklannych naramienników i krążki do 
wrzecion z czerwonego kamienia. Takich nara 
mienniLów i takich krążków używano tylko do 
X III. stulecia. P. Antoniewicz znalazł ich ślady 
tylko w ruinach zamkowych ruskich książąt w 
Kijowie, Czernichowie, Perejesławin i Owruczy. 
Co do walów zamkowych w Dźwinogrodzie, orzekł 
p. Antoniewicz, że pochodzą z X V II. wiekn, al
bowiem są zbudowane w stylu Vauban a, który 
to styl wszedł w używanie dopiero w X V II. wie
ku. Dźwinogród przy końcn rzeczonego wiekn 
należał do Sieniawskieh i zdaje, że oni w owym 
wieku przebudować kazali dawniejsze fortyfikacje, 
na fortyfikacje nowszego systemu.

* Sarkofag ze zwłokami siostry króla Stani
sława Leszczyńskiego, zamężnej hetmanowej Jó- 
zefowej Potockiej, znaleziono w Stanisławowie w 
grobach tamtejszego dawnego kościoła jezuickiego 
a dziś cerkwi parafialnej. Jest on w złym stanie; 
wieko marmurowe spękane. Jak nam donoszą ze 
Stanisławowa, zawiadomiono o tem obu konserwa
torów galicyjskich, prof. Łepkowskiego i Wójcie 
cha hr. Dzieduszyckiego.

* Wybór uzupełniający jednego członka Rady 
powiatowej w Trembowli z grupy większych po
siadłości odbędzie się d. 3. września b. r.

* W sprawie podatkow. Magistrat nadsyła nam 
okólnik tej treści: „W edług obowiązujących prze
pisów mają c. k. urzędy podatkowe be z względu, 
czy kontrybuent uzyskał dobrodziejstwo ratalnej

( spłaty, lub też dochody realności jego uległy kon- 
dyktowi, względnie sekwestracji — wszelkie choć
by najdrobniejsze kwoty przyjmować na poczet 
zaległych podatków lnb nalezytości skarbowych, 
jak również nie wolno tymże c. k. urzędom po
datkowym odmawiać przyjęcia jakichkolwiek ODłat 
dla braku książeczki podatkowej, lub odnośnego 
nakazu płatniczego względnie arkusza podatkowego.

* Wycieczka Stow. -Gwiazda" do Zakładu dro-
I howyzkiego, odbędzie się dnia 16. sierpnia pocią 

giem rannym o godzinie 7. z dworca kolei Karo
la Ludwika. Bliższe szczegóły doniosą afisze. Bi- 

_  lety będą do nabycia od d. 13. sierpnia w skle 
pie pp, Fr. GTodzińskiego ul. Kopernika, Stan 
Niemczynowskiego pl, Marjacki, A. Aleksandrowi
cza ul. Halicka 34, Abrysowskiego i Stachiewi- 
cza Rynek 32 i w biórze Stowarzyszenia.

Cena jazdy tam i napowrót wynusi I zł. 50 c 
Dobra więc sposobność zwidzenia Zakładu droho- 
wyzkiego — byle z niej skorzystać chciano.

* Zmarli. Ks. Wilhelm Kloss, kanclerz kon- 
systorza metropolitalnego obrz. łac., przeżywszy 
lat 46, zmarł wczoraj po długiej chorobie. Po
grzeb odbędzie się jutro dnia 7. b. m. o godz. 8. 
rano. Zwłoki z pałacn arcybiskupiego przenie
sione zostaną do kościoła seminarjum kleryków, a 
następnie po odprawionem nabożeństwie na cmen
tarz Łyczakowski. W Jezierzanacb zmarł po
wszechnie szanowany i wielce zasłużony W łady
sław Piotrowski, oficer 2go pułku ułanów z roku 
1831. — W  Odesie zakończył życie Józef Choj
nacki,- artysta-malarz.

* Nagła śmierć. AYincenty Przybylski, eme
rytowany radca skarbowy, wracając z Krynicy do 
Lwowa, zatrzymał się na parę dni w Krakowie i 
tam we wtorek d. 4. b. m. zmarł nagle wskutek 
apopleksji.

* Nieszczęśliwy wypadek Właścicielka kra
mu pod 1. 81 przy ul. Gródeckiej, izraelitka, 
sprzedawszy onegdaj po godz. 6. z wieczora fia
krowi Julianowi Mokrzyckiemu ogórek za 2 ct., 
prosiła go, by zamiast zapłaty, przewiózł jej 
dzieci spacerem do dworca, dokąd tenże zdążał 
do pociągu. Usadowiła więc dwoje dzieci swoich, 
i drugich dwoje dzieci szynkarza Leona Silbera, 
a to bez wiedzy tegoż, w powozie, poczem fiakr 
ruszył aleą kn dworcowi kolei Karola Ludwika. 
Dzieci w powozie zaczęły się bawić i żartować, a 
jedno z nich, dziewczynka 9-letnia, ruszała klam
ką od drzwiczek. Te nagle się otwarły i biedne 
dziecię dostało się pod koła powozu, które tak 
nieszczęśliwie je przyjechały, że po kilku chwi
lach zakończyło życie.

* Zuchwały i niebezpieczny złodziej Jacyszyn 
Harasym, przytrzymany wczoraj przez rewizora 
policji Gunsberga, na podejrzanem włóczęgostwie, 
stawił tak gwałtowny opór, że obalił go na ziemię, 
lecz ostatecznie został pokonany i przyaresztowany.

* Kradzież. Roman Hans, lokaj, liczący lat 40, 
wzrostu niskiego, o rudych wąsacb, oczu niebie
skich, z białą plamą na prawem oku, w czarnem 
ubraniu i bronzowym miękkim kapeluszu, jest po
szukiwany za kradzież kwoty 300 zł., popełnioną 
3. b. ni. w Tarnowie, na szkodę swego służbo 
dawcy pana J.

* Poszukiwani. Dyrekcja policji w Krakowie 
otrzymała z Warszawy telegraficzną wiadomość, 
iż Jan Baśkiewicz, urodzony w roku 1857 w Ko- 
peczyńcach, skradł w Warszawie w towarzystwie 
«wei żony Henryki 100.000 rubli. Jan Baśkiewicz 
ma lewą nogę krzywą i czarną brodę. Dyrekcja 
policji zarządziła ściganie zbrodniarzy.

* Datki. Na kolonji wakacyjne Adaś Greliń- 
8ki i Franio Pajączkowski ze zabawy urządzonej 
w prywatnym ogrodzie 6 zł. 30 ct. Ci sami dla 
biednej wdowy P<> rymarzu Jabłońskim, obarczonej 
&gim dzieci, 10 zł., H. Ł. 1 zł.

* Wiadomości policyjne z d. 5. sierpnia b. r.: 
S k r a d z i o n o  zegarek srebrny, kryty ankier, 
wartości 11 zł.

Z n a l e z i o n o  dwie dłngie sztaby żelazne, 
przyrządzone jako zapory do bramy od magazynn, 
a przy jednej znajduje się kłódka zamknięta; —

notę na 5 zł. przed kamienicą pod 1. 18 ul. Bó
żnicza ; dwie duże nowe blacny żelazne przed 
dwoma tygodniami; srebrny zegarek kryty, chro- 
nometer z łańcuszkiem srebrnym i z srebrnym 
kluczykiem przełamanym na ul. Łyczakowskiej d. 
21. lipca.

Z g u b i o n o  zastawnicze kartki, i to banku 
kredytowego, do 1. 8596 na dwie łyżki i dwa wi
delce za 9 zł. zast. banku ruskiego do 1. 72935 
ua srebrny zegarek za 2 zl. 50 ct. zastawiony i 
Zakładu zast. i kred. do 1. 1595 na złoty pier
ścień za 4 zł, zastawiony.

* Jutro w piątek d. 7. sierpnia: św. Kajetana; 
św. Jermołaja.

W Zamarstynowie pod Lwowem, odbywały 
się onegdaj wybory do Rady gminnej przy silnej 
agitacji, tak zwanej popularnie na miejscu partji 
bosych “ . Mimo tego niezbyt pochlebnego epi 

tetn —, partja ta odniosła zwycięztwo, dzięki 
niesłychanie żarliwej agitacji p. W. Przeciwnicy 
jej, wnoszą przeciw dokonanym wyborom protest.

Cesarzewicza niemieckiego spotkało nie
szczęście w Szwajcarii, a mianowicie dopuszczono 
się na niego zamachu i cesarzewicz leży ciężko 
ranny w Zurychu — oto pogłoska, jaka się roze 
szła w tych dniach, i jaką roztelegrafowano po 
świecie, dodając, że zamach wykonali nihiliści, 
przybywający w granicach Szwajcarji. Obecnie 
pokazuje się, że wiadomość ta jest zupełnie bez
zasadną, a puścił tego „bąka“ jakiś podróżny na 
dworen w Bazyleji, którego też policja celem n- 
karanin, bezskutecznie, jak dotąd, posznknje.

W Amsterdamie rozpoczął się w tych dniach 
kongres reprezentantów instyincyj dla niewido
mych. Na czas zjazdu nrządzon) odpowieduią 
wystawę pedagogiczną.

—  Ostatni zjazd gimnastyków niemieckich po
łączony z festynami przyniósł.. deficyt w ilości 
21 tysięcy marek.

Pomnik dla Granta. Budowa tymczasowego 
grobu dla zmarłego byłego prezydenta Stanów Zje 
dnoczonych Ameryki północnej w Riverside — 
parkn w Nowyin-Yorku, postępuje szybko — tym
czasem oddział wojska Unii ntrzymnje straż ho
norową przy zwłokach Granta w willi Monnt 
M'Gregor.

Wspomniany park od chwili złożenia w nioi 
zwłok byłego prezydenta Unii przybrał nazwę 

parkn Granta". Równocześnie za inicjatywą 
burmistrza w Nowym-Yorku uformował się komi
tet pod prezydencją b. prezydenta Unii, Arthnra, 
który zajmie się zbieraniem składek na wysta
wienie wspaniałego pomnika w parku, pod którym 
spoczną na wieki zwłoki Granta.

— W Spirze dziewięciu uczniów miejscowego 
gimuazjum zrobiło sprzysiężenie przeciw profeso
rowi łaciny, który im dawał złe stopnie. W yro
stki odbyli kilka zebrań, na których uradzili, że 
należy strasznego profesora... zamordować. Zao
patrzyli się następnie w nabity rewolwer i dwa 
sztylety i zaczaiwszy się w ogrodzie, do którego 
profesor zwykł był chodzić co wieczór, chcieli się 
rzucić na niego. Na szczęście jeden ze sprzysię- 
żonych, zdjęty skruchą, wyjawił wszystko. Ciężkie 
kary i wydalenie ze szkół winowajców były następ
stwem niedoszłego zamachu.

- -  W Darmszt&dzie zastrzelił się szambelan, 
br. A., przegrawszy jednego wieczora w karty 
50.000 marek. Pozostawi! żonę i pięcioro dzieci.

— 0 groźnym pożarze donoszą z Baker-City 
w Stanie Oregon. Gmach więzienny podpalony zo 
stał przez aresztantów, którzy zamierzali skorzy
stać z zamieszania i dokonać ucieczki. Pożar w 
jednej chwili ogarnął cały budynek który stanął 
w płomieniach, i w których większa część aresz
tantów znalazła śmierć, reszta zaś poniosła cięż
kie uszkodzenie.

—  Hrabina Anna Meran, zmarła d. 4. b. m w 
Ausse, była żoną arcyksięcia Jana. Urodziła się 
w styczniu r. 1804, była jedynaczką pocztmisirza 
w Aassee Plochla. Arcyksiąże przebywał w Styrji 
bardzo często, zwłaszcza w okolicach miasta Aas
see i odwidzał niejednokrotnie dom pocztmistrza, 
gdzie poznał małą, ale niezwykle piękną „Nani", 
jak Annę powszechnie nazywano. Wychowanie jej 
odbywało się prawie pod okiem arcyksięcia. Od 
młodości odznaczała się bystrością umysłu, pewną 
powagą w obejścia, roztropnością i energią. A rcy
książe postanowił się z nią ożenić, ale trudność 
otrzymania na to zezwolenia ze strony cesarza 
Franciszka stała temu na zawadzie. Wreszcie 
wszechwładny podówczas ks. Metternich uznał, iż 
lepiej będzie udzielić pozwolenia na to małżeń
stwo arcyksięcia, który cieszył się powszechną, 
zwłaszcza w klasie mieszczańskiej w Styrji popu
larnością, z powoda swoich zasad liberalnych, a 
przez to usunąć go pulliekąd od dworu, niż tak 
wpływowego reprezentanta liberalizmu mieć na 
dworze wiedeńskim. Małżeństwo zostało więc za
warte w r. 1827 w Vordernbergu, a młoda mał
żonka otrzymała tytuł baronowej Brandhof. Pó
źniej otrzymała tytuł hr. Meran, który przeszedł 
na jedynaka urodzonego w r, 1839. Nieboszczka 
była bardzo biegłą i zapobiegliwą administratorką 
rozległych dóbr arcyksięcia i w ten sposób zape
wniła spadek dla swego syna. Z mężem odbywała 
dalekie podróże; w Wiedniu rodzina cesarska chę
tnie się z nią stykała, od czasu zaś jak syn ob
jął majątek, przemieszkiwała w mieście rodzinnem 
w Aussee, gdzie też umarła.

gut o bezzasadności owej idei, gdy pomimo 
trzech zwycięskich potyczek, stoczonych z woj
skiem ros/jskiem, ograniczony na szczupłą miej
scowość, odciętą zupełnie od głównej widowni 
walki i od naczelnej władzy, kierującej całym 
ruchem — widział się zmuszonym rozwiązać 
swój oddział, który niepodobna było nawet wy
żywić środkami miejscowemi. Współtowarzysze 
jego przeszli do innych oddziałów litewskich, on 
sam zaś udał się do Warszawy, jak się wyraził, 
s z u k a ć  rządu Narodowego, tak dalece obcym mu 
był wszelki ruch przedpowstauiowy, a samodzielne 
wystąpienie jego w Pińszczyźnie tylko drogą 
prywatnych wieści doszło do wiadomości kieru
jących powstaniem.

W Warszawie szczęśliwy wypadek zrządził, 
iż Traugut nie wiele czasu stracił na odszuka
nie Rządu narodowego. Przyjęto go z otwartemi 
rękami, i oceniając zdolności jego wojskowe, po- 
ruczono mu dowództwo sił zbrojnych w woje
wództwie Augustowskiem. Przed objęciem wszak
że tego stanowiska, posunięty na jenerała bry 
gady, wysłany został w charakterze komisarza 
dla ułożenia stosunków ■ oddziałów , mających 
wkroczyć z Galicji, a następnie do agentury pa
ryskiej. Tam zbliżył się z najwyższemi sferami 
dyplomacji cesarstwa i wrócił do kraju w paź
dzierniku 1863 r. z nadziejami nieochybnej ak 
eji czynnej na wiosnę. W Warszawie tymczasem 
zastał wielce zmienione stosunki; żywioły anar
chiczne owładnęły chwilowo Rządem narodowym. 
Przekonawszy się z boleścią o groźnym stanie 
rzeczy, wywołanym przez niedoświadez&ue gło
wy, siłą jedynie woli swej usunął samozwańców 
i sam objął najwyższy kierunek sprawy naro
dowej.

Ciężki ten obowiązek spełniał z głębokiem 
poczuciem świętości i ważności sprawy przez 
siedrn miesięcy. Do ostatniej chwili wierzył w 
zwycięztwo sprawiedliwości, dążył do zachowa
nia powstaniu charakteru wojny narodowej, wol
nej od rewolucyjnych wybryków, a opierając się 
na przyrzeczeniach uzyskanych w Paryżu, usiłował 
wytworzyć w oddziałach powstańczych kadry ar
mii regularnej, aby działania ich związać z o- 
gólną akcją europejską. Nadzieje te nie ziściły 
się; oddziały narodowe uledz musiały pod naci
skiem sił przeważających; Traugut wreszcie, nie 
chcąc pomimo czynionych mu ostrzeżeń, opuścić 
swego stanowiska, został uwięziony. Przy bada
niu, jak to stwierdzają nawet akta śledcze ro
syjskie, oświadczył, że on sain jeden jest wyko
nawcą najwyższej woli narodowej — co zresztą 
zdaje się też niepodlegać żadnej wątpliwości — 
i że wszyscy inni, wspólnie z nim aresztowani, 
byli tylko jego podwładnymi, obowiązanymi do 
ślepego, bezwzględnego posłuszeństwa. Sąd wo
jenny odmówił ostatniej jego prośbie, by go roz
strzelano, do czego miał prawo, jako wojskowy. 
Zginął na szubienicy, śmiercią sromotną, jeśli 
tak nazwać godzi się śmierć prawego syna oj
czyzny, poniesioną z ręki nieprzyjaciela.

D. 5. sierpnia 1864. r. na stokach cytadeli 
Aleksandrowskiej stanęło pięć szubienic; na je 
dnej z nich wyzionął ducha Romuald Traugut, 
na innych wierni towarzysze jego: Józef Toczy
ski, człowiek utalentowany, zesłaniec sybirski, 
dyrektor skarbu w Rządzie narodowym; Rafał 
Krajewski, od początku ruchu niezmordowany 
pracownik w wydziale spraw wewnętrznych, a o- 
statecznie dyrektor tegoż wydziału; Roman Żu- 
liński, znakomity matematyk, jeneralny ekspedy
tor Rządu narodowego, charakter nieposzlakowa
nej czystości, mąż iście ewangieliczny; i Jan Je
ziorański, dyrektor komunikacyj.

Pamięć tych ludzi poświęcenia, uwieńczona 
tragicznym końcem, a złączona nierozerwalnie z na
zwiskiem Romualda Trauguta, nie zaginie nigdy 
wśród społeczeństwa polskiego.

—.— d o  zł., jęczmiefi browarny gotowy od
6.15 do 6.75 zł., pastewny od 5.15 do 5.40 zł., 
owies od 6.— do 6.25 zł., — hreczka od —.— do

— zł., — knkurudza zeszłoroczna od — .— do 
—.— zł., knkurudza nowa od — do — .— z ł.,-  
proso od —.— do - . — zł., jagły od — do

zł
Z b o ż a  s t r ą c z k o w e  za 100 kilogramów; 

groch do gotowania od 7.25 do 8.25 zł., grocL
pastewny od 5.50 do 6.75 zł., — soczewica od

— do — .— zł., — fasola od 8 .— do 11.— zł., 
Dobik od — .— do —, zł., wyka od 5.— ao 
5.25 zł.

N a s i o n a  za 100 kilogramów; Koniczyna od 
35 do 45 zł., najprzedniejsza od -  .— do — .— zł., 
przednia od — . do . zł., - tymotka od —.
do — .— zł., anyż ros. od . — do . — zl,,
anyż płaski od 32.— do 39.— zl., — kminek od 
32. do 34. — zł.

N a s i o n a  o l e j n e  za 100 kilogram.: rzepak 
zimov. y od 9.75 do 10.50 zł., rzepak letni od 
— .— do — .-— zł., rzepak jesień, od — . do
— .•— zł., -  rzepik letni od do —.— zł.,
rzepik jesienny od — do --"i-*- do zł.,
luianka od 8.75 do 9.25 zł., — nasienie lniane 
od 9.50 do 10.25 zł., nasienie konopne od —. 
do - zł.

N a f t a  za 100 kilogram.: zwykła od 14.— do 
15.— zł., galonowa od 18.50 do 19.50 zł.

C h m i e l  za t>6 kilogrm.: od — do — zł._ z ł  
100 kilogrm. (nowy): od — do — zł

W e ł n a  za 100 kilogrm.: od — do — zł.
Sp i r y t n s  za 10.000 litrów procent, gotowy 

od 29.25 do 29.50 zł.
Wiedeń d. 4. sierpnia. Na targ dzisiejszy do

wieziono nierogacizny: 1647 sztuk ciężkich bagu- 
nów, 2115 sztuk średnich bagnnów, 2829 sztnk 
warchlaków.

Płacono za ciężkie baguny od 32 zł. do 35 zł., 
za średnie baguny od 30 zł. do 32 zł., za war
chlaki od 34 zł. do 43 zł. za 100 kilo żywej wa
gi bez podatku.

A. Krzysztofowicz & Com.
Wiedeń dnia 3. sierpnia. Na dzisiejszy targ 

przypędzono bydła rzeźnego 3608 sztuk, między 
tem 1076 sztnk paszowych, a mianowicie : 714 
sztnk galicyjskich i bukowińskich, 107 sztnk wę
gierskich i 1075 sztuk niemieckich.

Płacono za woły galicyjskie i bukowińskie od 
56 do 60, osobliwe do 62, za węgierskie od 56 do
61, osobl. do 63 zł. 50 c., za niemieckie od 57 do
62, osobl. do 63 za 100 kilo bitej wagi.

Targ był, pomimo większego spędu, bardzo
ożywiony, cena poprawiła się o 1 zł. na 100 kilo, 
rozprzedano wszystko

A. Krzysztofowicz & Com.
Wiedeń dnia 3. sierpnia. Na dzisiejszy targ 

w Preszburgn spędzono bydła opasowego 1200 
sztuk, a mianowicie 1010 węgierskich, 123 niemie
ckich i 67 serbskich.

Płacono za węgierskie od 58 do 63 osobliwe 
do — zł., za niemieckie do 60 zl., osobl. do 64, 
za serbskie od 54 do 55, osobl. — zł. za 100 
kilo bitej wagi.

Targ był dość ożywiony, cena utrzymała się 
z przeszłego tygodnia.

A Krzysztofowicz ót Com.

S. Schimmel z Przemyśla, A. Prosk z Lincn, L. 
Silber z Rzeszowa.

Hotel W A RSZA W SK I: F. Maresch z Zło
czowa, J. Górski z Kosowa.

C. k. jeneralnr Dyrekcja anstr. kolei państwowych.

Wyciąg z rozkładu jazdy 
ważny od dnia 1. czerwca 1885.

Przyjazd do Lwowa-.
Pociąg mięsz&ny: o godz. 2 min. 10 w nocy z Hasia- 

tyna, Stanisławowa, Chyrowa, Stryja.
Pociąg osobowy: o godz. 8 min. 5 przed południem ze

Stanisławowa , Chyrowa, Stryja, i o godz. 4 min. 51
po połndnin ze Stanisławowa, Chyrowa, Stryja.

Odjazd ze Licowa:
Pociąg mieszany o godz 6 min. 55 rano do Stryja.
Pociąg osobowy: o godz. 11 min. 25 przed południem

do Stryja, Chyrowa, Stanisławowa i o godz. 7 min. 10 
wieczór do Stryja, Chyrowa, Stanisławowa, Hnsiatyna.

P O C I Ą G I  K O L E J O W E .
Ze Lwowa odchodzą: 

podług zegara lwowskiego:

Do Krakowa . . *10.46 4.05 f  2.25 _ 4.50
Do Podwołoczysk 10.27 * 5.56 t  4. a — 12.35
„  (z Podzamcza) 10.56 — * 6.07 1. 9

Do Czerniowiec . — 11. 6 — • 6.20 11.20

Do Lwowa przychodzą:

Z Krakowa . . 9.27 • 5.36 11.33 _ t  3A8
Z  Podwołoczysk *10.26 3.05 3.50 T 2.15
„  (na Podzamcze) *10.12 2.28 3.20 —

Z Czerniowiec . *10.05 3.35 — 3.30 —

T u t r ,  l iteratura i muzyka.
— Z t e a t r u .  Operetka lwowska, ciesząca 

się powodzeniem w Krakowie, przedłużyła tam 
swój pobyt do połowy bieżącego miesiąca. W  po
wrocie do Lwowa, zatrzyma się w Tarnowie dla 
dania kilku >rzedstawień, tak, że ujrzymy ją do
piero około 20 sierpnia. Do Lwowa tymczasem 
ma przybyć trupa prowincjonalna Lasockiego — 
zabawimy się więc w . . prowincjonalizm.

— D z i e ł  p o e t y c z n y c h  i d r a m a t y c z 
n y c h  Fr.  S c h i l l e r a ,  ilustrowanych przez 
znakomitych artystów, wyszedł nakładem księgar
ni Altenberga zeszyt 33 i 34 (ostatni).

— Bu tg  a r ja , jej przeszłość dziejowa i jej 
obecne narodowe i religijne odrodzenie, skreślił 
ks. J. Hołubowicz. Dziełko to ozdobione jest 
kilkudziesięciu pięknemi rycinami, a materjał ca
ły podzielony na dwie główne części: Bułgarja 
dawniejsza, i Bnłgarja po wojnie rosyjsko-tnrec- 
kiej.

— T ł u m a c z e n i e  M a n f r e d a ,  Bajrona, 
dokonane przez Florjana, wyszło w tych dniach w 
Kołomyi. Na wstępie znajdujemy wiersz „C ie
niom twórcy Kaina i Manfreda".

Ostatnie wiadomości.
Rząd indyjski zamierza powiększyć armię 

sepojów. Każdemu batalionowi pieszemu mają 
być dodane dwie nowe kompanie, każdemu puł
kowi jazdy jeden nowy szwadron.

Pociąg nr. 18 nie knrsuje aż do 1. listopada b. r. 
Gwiazdką są oznaczone pociągi pospieszne. 
Krzyżykiem pociągi knrjerskie.
W obwódkach czarnych l" ~ l  są godziny nocne t, j. 

od szóstej wieczór do szóstej rano.

Z Krakowa odchodzą:

Do Lwowa . . 
Du Wiednia . .
Do Prus . . .  |

“ *9.13
5.40
5.40

r  10.571
*6.55
*6.55

6.12 f7.59
9.30
7.55

10.46 
3.— 
9.3 o

Do Krakowa przychodzą

7.e Lwowa . . h.10 9.381
9.50

*6.48 2.33 ____
Z Wiednia . . *S.30 7.26 9.45 ____
Z Warszawy . . *8.30 - - i —.— 9.45 537
Z Pru9 . . . . *8.30 9.461 3.15

KURS G IE ŁD Y  W IEDEŃSKIEJ.
W ie d e ń  dnia 5. Sierpnia 1885. 

godzina 1. minut 45. popołudniu.
Alpiny 87.—
Anglo-Anstr. 98.25
Kolej Kar. Lud. 243.25 
Kolej Połnd. 133.25 
Kolej p. Elżb. 297.20 
Węg. NordoBtb. 176.50 
Węg. obi. p. zł. 109.25 
Węg. cis. losy r. 120.10 
Zł. ren. węg. 4%  98.80 
Ros. rubel pap. 1.24.— 
Galie, indemn. 102.50

Węg. akcje kr. 287.25 
Unionsbank 79.20 
Nordbahn 236.— 
Kolej Alfold 184.50 
Kolej lw-czern. 227.25 
Wied. Commun. 123.25
Elbetal. 
Lfind. Bank 
Bankverein. 
Losy węgier. 
Kredytowe

162.—
98.40

101.—
119.75

Jenerał Traugut.
Wczoraj, 5. sierpnia przypadła 21. bolesna 

rocznica stracenia na stokach cytadeli warszaw
skiej naczelnika rządu Narodowego w 1864 r. 
Romualda Trauguta i czterech jego towarzyszów: 
Józefa Toczyskiego, Rafała Krajewskiego, Roma
na Źulińskiego i Jana Jeziorańskiego.

Romuald Traugut, jedna z wybitniejszych 
postaci w powstaniu 1863,4 r. urodził się na 
Litwie, w r. 1821. Po ukończeniu wyższego za
kłada wojskowego, wstąpił do służby w saperach, 
a w r. 1857 jako podpułkownik, wziął dymisję i 
osiadłszy w dziedzicznym swym majątku w Ko- 
bryńskiem, poświęcił si£ wyłącznie rodzinie, go
spodarstwu i pracy nad podniesieniem ludu wiej
skiego.

Na tem stanowisku zastały go wypadki 1863 
roku. Donośne echo ich zakołatało do cichego 
zakątka Romualda, podobnież jak poruszyło umy
sły we wszystkich ziemiach dawnej Rzeczypo
spolitej. Traugut nie mógł pozostać obojętnym 
na to hasło, i sformowawszy oddział z młodzieży 
uniwersyteckiej, wierny idei miejscowej, wziął 
na siebie obronę Pińszezyzny. Idea ta, od pół 
wieku tradycjonalnie przechowywana w tamtej
szych województwach, opierała się na przekona
niu, że tylko wylądowaniem siły zbrojnej w Po- 
łądze i koncentracją wojsk narodowych w niedo
stępnych błotnistych puszczach pińskich, można 
zapobiedz napadom nieprzyjaciela i w ciągłym 
utrzymywać go szachu. Ze zapatrywania podobne 
mógł podzielać b. podpułkownik saperów, dziwić 
się trudno; wprędce jednak przekonał się Trau-

1

Telegramy targowo Z dnia 5. sierpnia: 
W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo — •— zł. 

do — .— zł.; żyto — .— zł. do — .— zł. Okowita 
28.50 do 28.75 zł. B u d a p e s z t :  Pszenica za 
100 kilo na wiosnę 7.50 do 7.52 zł.; rzepak na 
sierpień-wrzesień 11.25 do — . — zł. W r o c ł a w :  
Pszenica 17.20 do — .— m. żyto — .— do 14.30 m. 
owies 14.20 m.; rzepak — , spirytus 42.— m. — 
B e r l i n :  Pszenica żółta na sierpień-wrzesień 
158.50; żyto — .—  m.; okowita 42.30 m.; olej rze
pakowy — .— . P a r y ż :  Mąka za 159 kilo 46.25 
franków; olej rzepakowy — •— fr-i okowita . -  fr. 

Nafta W i e d e ń  d. 5. sierpnia: zł. do
— .— zł, Brema loco 760,— Hamburg loco 740,— 
na lipiec 740.— , na sierpień - wrzesień 770.— ; 
Antwerpia: na lipiec 19‘ /4; Nowy-York: 8% ; 
Filadelfia 8 '/,.

Wykaz listów hipotecznych i asygnacyj kaso
wych gal. akc. Banku hipotecznego, z dniem 31. 
lipca 1885 r. w obiegu się znajdujących:

6%  Listów hipotecznych za 8,130.500 zł.
5"/° - » - 7Ł 8- ^  -4% „ „ premiow. 11,701.600 „
Asygnacyj kasowych 1,912.100 „

LWÓW dnia 4 sierpnia. S p r a w o z d a n i e  ty
godniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 
o cenach zboża i produktów, zrealizowanych na pla
cu lwowskim, w ciągu ubiegłego tygodnia 

(Bez opłaty akcyzowej.)
(Korzec pszenicy 76 klgr., żyta 73 klgr., Ję

czmienia 64 klgr., owsa 45 klgr., hreczki 64 klgr., 
kukurudzy 82 klgr., prosa 82 klgr., grochu 82 klgr, 
koniczyny 82 klg.)

Z b o i  a 100 kilogramów : pszenica gotowa od 
6.75 do 7.40, — nowa od — .— do — .— zł. 
iyto gotowe od 5.50 do 5.70 zł., — nowe od

Telegramy „Gazety Narodowej11.
Wiedeń d. 6. sierpnia. Presse donosi, że w 

spotkaniu się cara z cesarzem austrjackim, które 
nastąpi w dniach 25. i 26. sierpnia w Kromie- 
ryżu, wezmą udział tak cesarzowa austrjacka jak 
i carowa, a prawdopodobnie i arcyksiążę Rudolf. 
Niepodlega też wątpliwości obecność obustron
nych ministrów spraw zagranicznych i ministra 
prezydenta austrjackiego.

Wiedeń d. 6. sierpnia. Wiener Ztg donosi, 
że cesarz rozkazał z powodu prośby szefa sekcji 
w ministerstwie spraw wewnętrznych barona 
Rubin, o przeniesienie go dla słabości zdrowia 
w stały stan spoczynku, wyrazić Najwyższe za
dowolenie szczególne z powodu jego wielolet
nich, wiernych i znakomitych usług.

Badgastein d. 6. sierpnia. Przygotowania do 
jutrzejszego przyjęcia obiecują bardzo wiele pię
knego, mianowicie wyglądają przybycia cesarzo
wej, która się tam po raz pierwszy pojawi.

Praga d. 6. sierpnia. Członkowie trybu
nału handlowego pragskiego Wohanka i Stuchlik 
wykonali wczoraj przysięgę stosownie do decyzji 
prezesa sądu apelacyjnego w języku czeskim.

Marsylia d. 6. sierpnia. Ód przedwczoraj 
do wczoraj popołudniu nastąpiło 35 wypadków 
śmierci z powodu cholery.

Petersburg d. 6. sierpnia. Para carska przy 
była wczoraj do Willmanstrand, udała się zaraz 
do obozu wojska finlandzkiego, przyjmowana 
wszędzie z entuzjazmem.

Madryt d. 6. sierpnia. Przedwczoraj w Hi
szpanii było 4.379 wypadków cholery, a 1.621 o- 
sób umarło na cholerę. Z k i l k u  o k o l i c  b r a k  
r a p o r t ó w .

Paryż d. 6. sierpnia. Jutro prawdopodobnie 
nastąpi zamknięcie parlamentu.

Konferencja monetarna odroczona do 1 paź
dziernika.

Londyn d. 6. lipca. W Izbie Niższej Hicks- 
beach przy trzeciem czytaniu ustawy finansowej, 
którą przyjęto, podniósł konieczność porozumie
nia się w sprawie egipskiej z obcemi mocar
stwami, szczególnie zaś, żeby działanie było 
wspólnem z Portą; stwierdził zarazem^ że za
miarem Anglii jest w Egipcie pozostać i spełnić 
przyjęte na siebie zobowiązania. Bourke ponowił 
zapewnienie, że się nie zamierza odmówić po
parcia khedywowi.

Usposobienie ospałe.
W ie d e ń ,  dnia 6. sierpnia 1885 

godzina 10 min. 35 przed południem 
Akcje kredyt. 282.60 Anglo-austr. 98.25
Kolej Kar. Lud. 243.25 Kolej połndn. 133.25
Unionbank 79.50 Napoleondor 9.93
Rossyj. bankn. 1.24 Usposobienie: silne

B e r l in ,  dnia 5. sierpnia 1886 
godzina 4 minut 45 po południa 

Ro8syjsk. bankn. 201.50 Akcje kredyt. 461.—
Lombardy 217.50 Galicyjskie 98.90
Poi. wschód. 59.80 Austr. bank. 162.90

L w ó w , z Izby handlowej d. 5. sierpnia 1885. 
1. Akcje za sztukę.

bez kuponu bieżącego płacą żądają 
bez dywidendy 

Kolej galic. Kar. Lad. 200 zł. m. k. 242 — 246 50
. lwow.-czern.-jass. 200 zł. w. a. 225 75 229 —

Banku hypot, galic. 200 zł. w. a. 274 60 278 50
kred. galic. 200 zł. w. a. 226 — 230 —

2. Listy zastawne za 100 zlr. 
bez kuponu bieżącego:

Tow, kred. galic. 5 prc. w. a. 
■ „ .  4

5
4

okres.

99 30 100 30
90 75 92 -  
99 30 100 30 
88 30 89 30
91 50 92 50 

101 35 102 35
96 60 97 60

» » ■ ■* n
Banku krajowego 4 ł/,%  w. a.
Banku hyp. galic. 6 ,  „

5
„  „ 5 wyl. z 10% prm 98 60 99 60

3, Listy dłużne za 100 złr.
G. Z. kr. wŁ (d. 6% ) 3%  w likw. 57 — 69 -  

.  .  .  » 5%  2 % %  .  57 -  59 -
4. Obligi za 100 złr. 

Indemnizacyjne galic. 5 prc. m. k. 101 75 102 75

Przyjechali do Lwowa d. 6. sierpnia 1886. 
Hotel ŹORŻA: K- Winnicki z Turady, dr. 

H. Kiesler z Czerniowiec, W . Griines z 
Wiednia.

Hotel FRANCUZKI: J. Bogucki z Rosji, T. 
Bychowski z Radziechowa, A, Jaśkiewicz z Ra- 
dziechowa, E. Kadelburger z Stryja, dr. H. F rłn - 
kęl z Wiednia.

Hotel EUROPEJSKI: K. Gromnicki z R o
sji, J. Kasprzycki z Czerniowiec, J. Ehrenfeld z 
Wiednia.

Hotel A N G IE LSK I: S. Berezecki z Rosji,
L. Rychlicki z Nowoazyc, A . Nowacki z Jarosia 
wia, M. Nawrocki z Medenic, S, Burzyński ; 
Krakowa.

Hotel L A N G A : S. Oszacki

97 98 —Kom. bankn k-aj. 5 pr. w. a. i  e n .
Pożyczka kraj. z r. 1873 6 prc. w. a. 102 75 104 — 
Pożyczka „ „ 1883 4 ł/ ,%  „

5. Losy.
Miasta Krakowa .

„ Stanisławowa .
6. Monety.

Dukat holenderski 
Dukat cesarski .
Napoleondor 
Półimperjał rosyjski .
Rubel rosyjski srebrny 

* > papierowy
100 marek niemieckich 
Srebro . . . .
Kupony w srebrze

90 75 91 75

17 — 19 -
23 60 26 50

6.82 5.92
5.86 5.96
9.88 9.98

10.16 10.26
1.64 1.64
1.22% 1.24%

61.15 61.80

Rubryka , l ia d e t łm ie ‘  nie poekodzi od Redakeji 
która tut żadnej odpowiedzialne^*! su nią nie pnyjmąje.

(INT adesłane.)
Wypłacamy

p r s e d  t e r m in e m  p la t n ie z y m
4%  L is t ]  za sta w . Ton. kred. s złr. 100 —
5%  Ł izl r  zautaw . Tor kred ,  100.15
5% L is ty  za sta w . Benku hipot. , 100.10
5% L is ty  zast. banku hip pren.. . 110.10
0% L is ty  zast. banku hipotecz. „ 100 30
O b lig a c je  In d em n iza cy jn e  „ 106.—

•» o
.£ § O. 9

H o k a  l  i  L i l i e n
Den b a n k o w y  1 k a n t o r  w y m ia n y ,

we L W O W I E .  b
Zlecenie z prowincji uskuteczniamy bezzwłocznie 

z Czechówki, | hes doliczenia prowizji.



Wiedeń, Inia 1 sierpnia.

Kurs papierów publicznych. 

Powszechny dług p«ństwa.
6- AmU papierowa 
V/, _ srebrna .

i  r. 1854 
„  1860 

1860 
lo6*

, po ICO zł r. 
. . po 10C złi 
pc 260 itr. w. a
„  500 *
,, 100 „

100

po 100 itr. m. k. 
.  100 , ,

C ą  v i
p -  5*/» >> T7 .» , >.
l*l9 wfgierika ren U złota po 100 złr.
5% ,  » P*pier. , 100 ,

Obligacje indemnizacyjne.
V/u Galicyjskie 
VI BokowińikU

Inne pożyczfc publiczne.
5*/, loiy regi. Dunaju i  1870 ,  ,
VI, loiy OiMńikle . . . .  ,  ,
Lo.y prom. poi. m Wiednia . ,  ,

Listy zastawne.
4'/•'/• BwdaMr. all. Sit Jot. po 100 Wi*.
w  »  * * » p‘ p- » lC0 *■4'/i /« B u . ,  król. gaL >yj. ,  100 itr. 
6*/i *aktadi» krod. m .  n r  18 lat 
*■/. »  »  »  • 1*' 
*V.#/.  i, c  , »  *r*5- 5« Lt
4*/# Gal. Taw. kr. ilanu . .
f  ,  „  „  »  nowe j»T lat
*7. w n >. J* p 1 1**
#•/« ,i Btuk Upot. lwowski . . .
;%  »  »  »  •
* /« t. łł n Jłr *• \S*/. Bank a itr. wągr# c ł a i . j  w. a
5V.#/n w , f  Iniiyi. Bod.-Credit . . 
V/, „  Bank Upoi. prom
VI, Obli*, kom. Banka krajów. I. om.

płacą | żądają
nr. w. a.

82 65 
S3 50 

128 25 
139 75 
141 -  
167 50

92 -

102 41 
101 75

116 25 
120 10 
122 90

124 50 
99 75 
91 75 
99 75 
99 75

91 25 
99 60 
88 50 

101 -  

98 75 
Vb t® 

102 90 
102 75 
101 50 
97 -

82 80 
83 65 

129 25 
140 25 
142 -  
168 -

92 20

102 90 
102 bu

116 7o 
120 30 
123 20

125 -
100 25 
92 25

100 -  

100 —

91 50 
100 —  

89 -
101 50 

,C 25 
9 y d0

103 30 
103 60 
100 75 
5o -

Prioritety kolejowe.
6% Albreekta s'(X) itr.........................

„  AMSld Fioma 200 zlr...................
„  „  „  Em. 1874 200 itr.

6*L Donau-Dampfs. 100, 200 itr.
Elibiatj u  200 mrk. opod.................

„  ■. 2G0 mrk meopod. . . .
4‘ /t*/» Ferdyn. Nordb. m. k. . . .
5•/# n mor.-szłązk. linia 1871/2
5*/# „  poi. 1876 r. 100 itr. .
4Vi'/a Frane. Józefa Em. 1884 . .
4'/t*/# Gal-Kar.-Ludw. 1881 r. 300 złr 

„  „  Jarosław 300 zł
V/l A n i; go-ouerb. 200 złr. . .
4*/a Lwóa-Czern. em 1884 (10°, p ) 
VI, „  „  1884 (wolne od p.)
V/, Eordweetb. anitr. . . . 20u ztr.
VI, „  n lit* B. 20t „ 
6*/0 Nordweetb. aunr. em. 1874 200 m. 
5% Rudolfa z 1884 r. . . . 100 itr.
5*/. Siedmiogrodzkiej I . . 200 ztr.
3*'4 SUaiceisenbahn . 500 fr.
3°/0 Sudbahn (Lombardy/ 500 ir. 
5*/0 „  „  . . 200 złr
5f/0 Tbeiebalui.-Gteiell. . . IGuu złr. 
j'/, W jgiere. gal. Łupku w. 109 ztr.
V/, „  ,, „  II em. 200 złr.
5*/* „  Nordoet . . 300 ztr.
o*/, „  „  złotem 200 złr.
V/, n Westbahn . . 200 złr.
VI, Em. 1874 200 itr.

Akcje bankowe.
Anglo-anetijackiego Banka . I2u ztr. 
Boaen-Credii auitrjacki . . 80 „
Credit-Anetalt dla hand. i pra. 150 „

„  Bank wigierski . . 290 „
Depoiiten-Bank . . 200 „
E8com -GbłelLchaft nii.-anitr. 5u0 „
L a n d e ib a n k ............... 190 „
Anitr.-węg. Banin . . . .  600 „
Unionbank.....................100 „
VerkehnSank ogólny . . . 140 „  
Wiedeóiki Banfrerai i . . 100 «

ptaoą | iąda;% 
ztr. w. a.

100 20 
100 20 
1 )0  -  

121 50 
115 10 
12i 50
106 25
107 50 
105 25Qq _
100 50 
100 20 
ICC 60 
„2 90 
90 80 

103 90 
102 90 
i28 50 
lly  40 
oy 10 

196 50 
154 — 
128 50 
109 — 
99 50 
99 50QQ _

13C 50 
100 —  

99 75

98 25 
224 50 
231 80 
S’,7 25 
193 — 
595 — 
98 50 

869 — 
79 70 

145 5u 
100 75

100 uO 
100 60
100 50

115 50 
122 50 
1C7 -  
108 — 
106 25 
91 50

101 -  
100 70 
100 CJ
83 30 
91 20 

104 10 
103 10

119 90 
99 5v 

197
154 5u
128 80

99 90 
100 —  

99 40 
13 J 25 
100 50

98 75 
226 50 
282 20 
207 75 
193 50 
600 -  
98 75 

871 — 
80 -  

146 — 
101 25

i  keje kolejowe.
Ateraon1. Lei . . . .  200 złi. 
V/, ilfold-Fiun . . . .  2Ć0 „  
f  J/o Donau-Daiz-jfi.-Gei, . . 525 „  
V/, Fiibieiy . . . .  210 „
V/, Linz-Bi iweis . . . .  200 n 
5% Salzburg Tyrel . . . .  200 „  
V/, Ferdynauda-Nordbahn . 1050 n 
V/, Franciszka-Jó.,f i . 200 „  
5®,0 Gaf. Karola Ludwika . 210 „  
4l/o KozzyjKo-Oderbwrgska . 200 „  
5% Lwowsko Czerń.-Jasaka . 200 „  
5°/0 Nordwest austr. . . . 200 „  
5% ,, Elbethal L it B. 200 „
5°/o Rud' l f a ........................  200 ,
5°/0 Siedmiogrodzka I, . . 200 „  
V'/0 Staats-EisenbaLu-Geeelb. 200 „
VI, Sc dbahu (Lombardy) . 200 „ 
5*/„ TLeisbahn (CisaósEa) . 200 
5% W*g. gał Lupkow. . . 200 „  
5% „  Nord-Ost . . .  20C „
ó°/o Westbahn . . . 200 „

L o s y ,
Kredytowe po 100 ztr. w. a. . . . 
CI-ry po 40 złr . .
4°/o Ti w- 4eS- naDnnajn 100 ztr m.K. 
inebrnkn po zO złr. a. w. . , .
Kegleyich pe 10 złr.............................
Krakowskie po 20 złr. a. w. . . .  
Lublańskie prem. po 20 ztr. . . .
Ofne.' (miasta Budy) po 40 ztr. . .
Palfy po 40 złr....................................
Czerw, knyia auetrj. po 10 ztr. . .

„  węgierskie po 5 złs>
Rudolfa po lu z ł i .............................
Sblrna po 40 złr. m k . . . . .
3alzlnrskie prem. po 20 złr. m. k. . 
•I. Genois po 40 /ir. m. k. 
Stanisławowskie po 20 złi m k 
4‘/j#/« Tryesteńskie po tOO złr. m. k.

«, „  po 50 złr. m. k.
zldrteu.a po 20 złr. m. k. . . 

Windischgratza po 20 złr m. k.

płaeą ' iądają 
ztr. w. a.

65 25 
184 50 
404 -  
238 —

2383 -
211 25 
243 25 
150 -  
227 50
166 75 
163 — 
185 75 
18a 50 
297 50 
132 25 
251 50 
176 — 
17£ 25
167 50

177 75
41 -  

llo  50
18 75
la  —
17 75 
2*
42 75 
40 25 
14 85
8 80

18 50 
54 25 
23 — 
49 —
2<t —

13z 50 
68
27 50 
38 25

66 25 
185 — 
4bł — 
Z38 50

2368 --
211 50 
243 75 
150 5o 
227 75
167 26 
163 50 
186 25 
184 — 
298 -  
132 75 
252 50 
176 50 
176 75
168 25

178 25
42 -  

114 50
19 25 
19 50
18 25
22  5 *

43 25 
40 75 
15 10
9 10

19 -  
54 75
23 50 
49 50
24 7o 

133 25
68 50 
28 50 
38 75

D n i k a r u i a

„ G a z e t y  N a r o d o w e j 1 '

t e y h o n t ą / e

wszelkiego rodzaju druki,
mianowicie:

dzieła, — sprawozdania, — wykazy, — tabele, — rejestra, 
j a k o t e ż  d r u k i  p o t r z e b n e  d l a

wydziałów powiatowych, u r z ę d ó w  g m i n n y c h ,  towarzystw
zaliczkowych i t. d.

Z »k ł»d  ten wytonuje w s z e l k i e  w z a k r e s  t y p o g r a f i c z n y  wchodzące 
z a m ó w i e n i a  jak n a j a k u r a t n i e j ,  w terminie o z n a c z o n y m ,  i po cenach jak
n a j p r z y s t ę p n i e j s z y c h .

W realnościach
E. Brajera nroierowika 6 E s -  
ilm ienoweka 17 I 39 (wchód rów

nież z ulicy Jagiellońskiej)
2 pokoiki, przedpokój, kucnnia etc. (stro

na południowa) z a r a z  
pomieszkanie kawalerskie umobio- ) i  

wane n» J. piętrze (1 pokoj i 
przedpokój) z obsługą lub bez ) °  

pokój kawalerski ) -z
pokój z kuchnią )

i
wozownia )

Bliżs-ej wiad mości udziela właściciel, 
lub tegni biuro (Kazimierzowska 37.)

3059 2—?

Uwiadomienie,
Niniejszem mam zaszci yt ogłosić Sza

nownej PubMczności, — że rozpocząłem 
handel komisyjny bydłem re
gatom 1 nlerogltcin, a zarazem 
przypominam łask ■ rej pamięci mój od 
r. 187z istniejąc”  handel komisyj
ny w Grossmarkthalle dla rozmaitego 
n.ięsa i dziczyzny: — Posyłki mog^ bez- 
zwh rznie i niefr-nkowane tą Koleją być 
uskutecznione- — O zaufanie Szanownej 
Publiczności pros. 2935 7—7

Stanisław Dzł urzy ńskl,
Adres: dla żywego bydła jest: 8t» Dz. 

St Marz.
„ ,  mięsa jest: St. Da., Wien,

Grossmarkthalle.

Kandydat notarjalny
i 3-latnią praktyką aotarjaloą poszu
kuje miejsca w kancelarji notarjalnej 
'ub adwokackiej. Poroznmieć się mo
żna pod adresem M. N. post. rest. 
Z b o r ó w .  3050 3—3

u M iz naoiscziiĉ ep
w Zawałowie

Dla rodziców!
Jeden lub dwóch studentów
po bardzo umiarkowanej cenie mogą 
otrzymać w przyzwoitym domu po- 
miesznanie z wiktem lub bez 
wiktu. Bliższa wiadomość przy ulicy 
Krakowskiej 1. 20 . U . pię
tro drzwi 2 gie wprost schodów.

3029 3—3

Uczniów, uczęszczających do 
szkół publicznych i ; 

prye atystów, przyjmuje znauy od lit 
kilkunastu pensjouat na mieszkanie 
z wiktem itd. i korepetycją Warun i 
ki najprzystępniejsze. j

F. Koestlich, j
3058 l—? ulica Piekartfca 2) .

Skład FORTEPIANÓW
i k. szkoła muzyczna

l i .  H a r k a
przeniesioni zostały do kamienicy B y - 
nek pod 1. 9 na I. piętro (daw
nej rezydenoji arcybiskupiej.; Kursa szkol
ne nauki gry na fortepianie w 3 oddzia
łach i śpiewu rozpoczynają się z dniem 
1. września. 3049 4—300

zawiadamia, że z dniem 1. sier
pnia ustanowiono tań.zy sezon 
itależytość całkowita za miesz
kanie, wikt i leczenie miesięcz
nie 60 zlr. 3044 2—6 3046 3—3

L, 860. ~

Obwieszczenie.
Rada szpitaln i w brodach ogła

sza niniejszem ofertowe traktowanie, 
w celu wypuszczenia w przodsiębior 
stwo bndowy gmachu na umieszcze
nie szpitala powszechnego w Bro 
dach.

Termin do wniesienia ofert wy
znacza się do 31. sierpn a 1885 r., 
godzina 6ta popołudn n

Cena fiskalna kosztorysowa wy
nosi 29 390 złr 34 ct. a. w., od 
której 10 prc. wadjum złożyć należy 
w gotówce lub papierach wartośc:o- 
wych wedle ostatniego kursn.

O czem panów przedsiębiorców 
z tern zawiadamia się, że plany i 
wymiary budowlane, jakoteż warunki 
dotyczące budowy, przejrzeć można 
w biurze Wydziału powiatowego, w 
godzinach urzędowych.

Bada sapltalna
Brody. d. 28. lipca 1885.
3054 1 3

W  krajowej ćred,

szkole rolniczej
w Czernichowie

rok szkolny rozpoczyna się z 
1. września r. b. Egzamina 

wstępne odbywać się będą w d. 
31 sierpnia od godz. 8. rano. 

Dyrekcja szkoły.

Praktykant
z porządnego domu, znajdzie umie
szczenie w magazynie galanteryjnym 
i biżuterji Kesm&rky et III fes we 
Lwowie. 3057 1—3

Uwagi godne.
Brzoskwini'* wysyłam 1 nilo od 75 do 

et., zaś z początkiem września o 
wiele tańs»e będą.

Bryndza świeża 41/, kiio od złr. 2.90 
do zł. 3.10

GRUSZKI KAMERKI lut inne ga
tunki od zt. 1.80 do 2,20.

Melony turkestańskie małe jednakowoż 
nadzwyczajnie soczyste i smaczne 
3—4 sziuk 5 kil. od zł.^1.50 1.80. 

Kawony soczyste 1 sztuka 5 k. ct. 90
do zł. 1.25. „

Kompoty świeże z różnych owocow b 
słoików 5 kilo zł. 2 40—2-80.

Kawa C eylou i inne 4*/,0 k. złr. O.oO 
do zł. 8.70.

Kawa Mocca celna 4’ /i0 km z r̂-  ̂
do zł. 8.20.

Marmelada moreiowa świeża 3 k. zł 3.10.
Malinowy snk 8 butelek—3 k. zł. 3 65.
Migdały słodkie 48/10 k. zł. 5.20—5.50.
Oliwa najcelnie . 6 but.—8 ki. zł.3.60. 

owidła celne 44/io k zł. ' 7<
Kcdzynki żółte 4*/10 k. zł. 3.10.
^liwki suszone 48/,0 k. złr. l.oO.
Śliwki świeże wysyłam o l 15. dn koń

ca b. m. 41/, k. od zł. 1.40 —1.6o.
Słonina biała gruba 4*/lp k. zł. 3.

Akuszerka
egzaminowana, mająca odpowiednie po 
mieszkanie, przyjąć może do siehie na u- 
trzymanie pani®, będące w krytycznem 
położeniu, zapewniająo pod tym wzglę
dem wszelką łyskrecję.

A  W . plac Strzelecki 1. 3. 
3049 1 -3

wędz. 4810 k. zł. 3.30.
cienka luL papryk. 4*',0 L 

złr. 3110.
Smalec świeży w blaszance (*!., k. 

zł. 3.30.
WINOGRONA z koiicem bm. rozpo

cznę wysyłać w cenach najumiar- 
kowańszych.

Tomasz Gurowicz
Bndspyut.

3„62 1—8

g a ir t im g  b i a ł y  izezcgóluy ga
tunek 9ł>c,m. szerokości sztuka 
65 łok 13 A  

P ł ó t a o  a m e r / k a ź s E l e  40 !oV.
na 10 psr apod nek zł. 7.6C 

Płótno amery kańskie Gloth 
40 łok. polak. 0 zł.

poleca
handel płócien i bielizny 

*1 e l o w e j

Kowalski i Meyer
Lwów, Rynek, 1. 26.

3184

S ł o d o  w e
nrzyatni j używane dla katzlącyob, jako

też wszystkie inne gatunki
SORBETOW TURECKICH

.o syla w pumkach e n k i e r n i a  O 
V t l a c i y f i i k i e g o  w C a e r n io w  
e a e h  po oenie za 1 klg. 1 zł. 50 ei;. za 
)ół kiigr. 80 ot., za '/t kilgr. 45 ot. Opi
ewanie bezpłatne. 2917 36 —52

FE SLA W SK IE
winogrona kuracyjne

wysyła franco w 5 kil. koszach poczto
wych pod gwarancją za wagę za nadesła
niem lub pobraniem kwoty 2 zł. 60 ct. 

A . Jtlein,
Y o s l a u ,  Hochstrasse 1.

1412 2—10

W Instytucie
naukowym wojskowym

ure LW O W IE , 
u l i c a  P i e k a r s k a  1. 21, 

w  C Z E R A I O W C A C H , 
ni. św. M i k o i a j  a 1. 11,

rozpoczyna się nowy kuro do egza
minów na je d h o m in j cb ochotni
ków i do wszystkich c. k. zal. tadów 
wojskowych z dniem 1, września.

W interesie  ̂własnym kandydatów leży, 
by się wcześnie zgłaszali, gdyż 
zgłaszającym się po rozpoczęciu kursu, 
Instytut n ie  r ę c z y  za dobry skutek 
egzaminu

Instytut utrzymuje dla powyższych 
kandydatów, pensjonat kierowany umie
jętnie i z prawdziwie rodzicielską opieką.

F. KOESTLICH, 
dyrektor zakładu, przyjmuje od 5—7 po poł 
3058 1—?

ia!
pozostałe z byłej fabryki spirytusu, 

rumu i rozolisów:
4 wielkie kotły,
1 a<j>ał-«t do destylowani a. 
klika wag decim alnyck, 
beczek składowych i kadź.

Bliższy adres udzieli Administra
cja „Gazety Narodowe/. 2706 2—3

SZEŚĆ MEDALI ZASŁUGI I DYPLOM UZNANIA ! 
za niezrównane wyroby kosmetyczne i toaletowe.

1

Białe i piękne ręce!!!
Najbardziej c z e r w o n e  i o p i e r z c h n i ę t e  r ę c e  wybiela i 
wydelikatnia po kilkurazowem natarciu

K E E M  E 0 8 1 . I J N  X IY
słoik 80 ct.

G R Y S I K  T O A L E T O W Y  do mycia rąk
dla wydelikatnienia zgrubiałego naskórka. Pudełko 25 ct.

P R O S Z E K  DO C ZY SZC ZE N IA  PAZNOGGI
dla nadania paznokciom białości, różowego odcienia i pięknego 

połysku. — Pudełkc 25 ceutów.

Siodełka do polirowania pasnogei 1 zł 25 ct.

SZCZOTKI, PILNICZKI, KOSTKI
do czyszczenia i formowania paznogei od 40 ct. do 3 zł

J a n  I h n a t o w i c z ,
bo LWOWIE sklepy własne ul. Kopernika 1. 3., 

ulica H a l i c k a  róg W a ł o w e j ,  Hotel E u r o p e j s k i  i 
Fili#, w KRAKOWIE Sukiennice Nr. 20.

Z dniem 1. czerwca r. b. otworzono w CZERNIOWCACH 
FILIĘ v  Rynkn 1. 1. 2905 2—?

| Nauka kroju damskiego
ułatwionym sposobem

według najnowszego systemu paryskiego.
Cały kurs zrwa 1 miesiąc, codzienn'e po 2 godziny. 

Przy. eądów żadnych n i treeua prócz papieru 
rysunkowe*® t miary centym etrowej.

Każda uozennioa wykończa jedną suknię kompletnie i 
dwa staniki, jeden zmniejszony, drugi powiększony, 

(lały karu kosztqje 10 i Ir. 
Zapisywać się można eodiiennie od godz. 3 -  6 popołud.

M A R I E
uczennica Wo.tha,

2892 nl. Syb&tnsba 1. 14. I. piętro.

iiiiiulie iGuT flmwe
(Stein - Dachpappe)

1 płytach, zwojach, jakotei g w o ź d z i e  
do tychże, gotową mamę t e r o w ą  do 
pociągania uachów (ter) miź z węgli ka
miennych i drewna, smołę asfaltowy, 
SZ< „Sutt ] do pociągania, puleeają w naj 
lepszych gatunkach i po cenach najumiar 
kowańszych. 3019 1—?

Hubner i Hanke
we Lwowie.

^ O ł K H H b O t H K H H ^ '

i t r a c i a  L a n g n e r ,
we LWOWIE, nl. Halicka, 1. 16.

p o l e c a j ą :
K o s z u l e  m ę s k i e  białe, gładkie, po cenie fabryuznej iłr. 1.20, 1.50,

1.60, 2, 2.50, 2.80 i 3- kulorowe „Oiford" po złr. 2.15 i 2.8C ; nocne 
kolorowe zł. 1.20. białe 2 zł., obszywane huculskie zł. 2.50.

Koszule dla chłopców liale, tylko w jednym gatunku wybornym 
.po złr. 150. z kołnierzykiem wykład, i bez kołnierz-.

P f e m o s s y

U M  f o t o c T i i o p a i c z i i ?  

i  f o t o t r i M i

E . T r z e m e s k ie g ^ o
we L w o w i e ,  w Hotelu Earopejskim

poleca się pp. artystom, nakładcom przemysłowcom i 
kupcom do wykonywania płyt fotocynkograficzuych do 
pism ilustrowanych, inseratów, cenników itp. Focodruki 
zaś wykonują się w najmniejszej ilości 100 sztuk we 
wszystkich formatach.

Wszelkich objaśnień co do ceny lub wykonania u - 
dziela ustnie lub pisemnie.

Zakład fotograficzny E. Trzemeskjugo
we Lwowie, Hotel Europo’ ski. 3055 3-3

Kalesony K „OaIico“ domowej roboty po złr. 1.20, 1.40 i 1.60.
Kołnierzyki sztuka po 20, 23 i 25 ct,

i 40 ct., w tuzinie taniej.
15 do 60 ct. sztuka, j e d w a b n e  ct. 75— 1A0,

M ana z  e t y  para 3?
Chustki po nosa od

w tuziuii; taniej.
S k a r p e t k i  biał® i kolorowe para od 15 et., w tuziuie taniej do zł. 1.50. 
C h u s t k i  n a  n z y ję  jedwabne i wełniane od ct. 95 do złr. 7.50. 
^ “ ^ Z E B ^ E N ffiT -k  ym wyborze SZELKI. SPINKI, oZ OZ O l K I ,
Rękawiczki Y ^ e^ ego  rodzaju wyrobu własnego, PULARESY, TY- 
^  TONIERKI, PAPIERKI C Y gareT uW E  :tp.

,- l in d r y  składane (ehapeani clmjnes, tybetowe zł. 5.50, atłasowe zł. 9. 
i f i a n i k i ,  s p o d n ie  1 s k a r p e t k i  bawełniane, wełniane, 
flanelowe i jedwabne.

k a m a s z e  skorz. do pul iw„nW i dn konia para zł. 3.50—6 
do podróży, czapki ranne , t o z y  tureckie po złr. 1.80. 

le bawełniane, wełniane 1 jedwabne od złr. 1.20 do 10. 
Płaszcze gumowe w różn y ch  gatunkach od złr. 10.50 do 28. 
KaŻeszc męzkie wyższe para 4 złr., niższe 3 złr., — damskie wyższe 

",łr. 3.50, niższe złr. 2.80 i 2.50.
P e r f u m y ,  m j d ł a ,  w o d a  k o l o ń s k a ,  p u d e r  itn.
K u f r y ,  t o r b y ,  n ó m a c z k i ,  m a n i e r k i  o raz vw,z<lkiB artykuły 

do podróży. 4024 1—?
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przeciw

m o l o  111.
Moja pj.'ezei^< atj ara przeciw molom ochrania najpe- 

i wniej iUkai© zimowo, futra, muble i t. p. od nader szkodliwego zaghiei- 
dżenia aię molów; środek złożony jest z najskuteczniejszych i najniez*- 
wodniejizych specjalności tak dalece dokładnie, kie na fłkatecinoź^ 
tegoż 1  aupetiiym spokojem liczyć można.

J .  A X D E L A  d r o g e r j t ł  2612 4—?

pod 99̂  U r n y m  p s e  m “
ulica Husa (Do iinik*ńskej z Pradze.

Wu LWOWIE: n pp. aptekarzy Zygm. Ruckera pod „Srebrnym Or- 
łem", Piotra Mikolascha, 1 Hflbner i Hanke, handel mataijałów.

Składy na prowincji tam, gdzia wywieasone są odnoś le plakaty.

H a a c l e h n e r a  ś r & d i o  w o d y  g o r ż h i ę j

I l u  I l i  a d  i  J a n o s
analizowana przez Liebiga, Bnnsena, Freeoninsa, tudzież jako wypró
bowana i wyśmienita oeniona pr.:ez znakomitości medycyny, a to : Bam- 
borgera, Juol»*Hch0t t a , Yirchcwa, Scaueoniego, Fauvi .a, E^tbina, 
/.debaner*, Kosińskieg*;, Chałubidskiego Seokalsbiego, HirNcha, 
Nnjsbanma, Esmarch„, Schnitzego, Wnnderlicna, Friedreicha, Spie 

gelberga i innych zasługuje słusznie na poleoenie, jako

nąjskateczniejcza i najwyśm. ze wszystkich wód gorzkich.
Uprai ; się zawszi śądać wyraźnie 2919 21 30

„SailehnerL naturalnej wody gorikiej"
ażeby uniknąć tern samem szkodliwej zwmiany.

Do nauycia we wszystkich handlach wód mineralnych i w wielu aptekach.

\A ł. ściciel: Aiidreito Saxlelmer w Budapeszcie.

n  a

I

9 € K H » O O ż K K K M H H N >

Kantor wymiany j
c. k. nprz g il

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i tprzedaje

w sz y stk ie  e le k ta  1 m onety
pod warunkami uajprzystępniejizemi

5|, LISTY hipoteczne,
jakoteż

I 5°|0 prekmiow&ne Listy hipoteczne,
ictór® według praw# z d. 1 lipc i 1868 (Dz p. P. XXXVIII. N. 93.,* : 
naj w post. i  dnia 17. grudni: *871, mogą być nżyte do lokowania kapi
tałów fundn zowych, .npil .mych, kaucyj małżeńskich wojskowych, na 
kanoje i wtdja, w tym kantorze do nabycia.

Wszystkie p.rcenia z prowincji wykonują się bezzwłocznie po kur
sie azieun.m, be: doliczania prowizji. 2891 3—?

Marjacelskie krople żołądkowe.
Skutek Ms.jacelskich kropli w następujących 

przypadksuih nie da się przewyższyć przez zad®n 
inny środek, a mianowicie : przy I raku apetytu, 
cuchnącym oddechu, s.abuści żołądka, wzdęciu, 
odbijaniu kwasem, kulkach, katarz« żołądkuwym, 
paleniu zgagi, tworzeniu się piasku i drobnych ka
myków, mocnern gromadzeniu się .liny w ustach, 
żółtaczce, wstrecie i odbijaniu bolu głowy (jeżeli 
od żołądka pochodzi), kurczu żołądkowym, nieregu
larnym stolcu i zatwardzeniu, przeładowaniu żołądka 
poti awami i napojami, robakach, cierpieniu na śle
dzionę i wątrobę.

Cena je d n e j fla szeczk i 35 cen tów , 
O L l _  . L w ó w  apteki: Beiser, Blumenfeld, 
IO lv fa .C iy  • K. Krzyżanowski, P. Mikolanch, 
J. Wiewiórski, J. Piepes, Z. Rueaer, Sklepihski. 

Biała aptekarz Erich Relei, Roichsrta spadkobiercy, Kolasa, Fuchs. Bo
chnia apt. F. Reiss, A F. Pilla Błażewa apt Brzęś. Brody aptekarze: 
F. Liszka, A. Inlender, Kulak, E. Griinspar., t 'vitosław„ki, łteder i A Li- 
teiner. Breeżany apt. J. Hausberg, apt D( mbiński i J. Lobos. Brzesko 
apt. W. Janoszek. Jtti zozów  apt. Halama. Borynia apt. Doużyński. Bn ■ 
dzanów apt. D. Jasieński. B rzeszcze apt. Ślebawski. Bohorodczany 
apt. A. Mozzolloucz. Bnbowsko apt. A. Serkowski. Bnsb apt. Zauradnis. 
i hodorów apt. II Dyszkiewicz Chrzanów apt. B Sporysz. Dolina apt. 
H. Wctz Drohobycz apt. Blumenfeld. Dobczyce ap. J. Biliński. Dą
brową G. Mischlec i Rud Fołtyn. Dynów apt. Friscnmann. Dobrumil 
apt. A. Grotowski. Frysztak apt. J. Zaniewski. GR»B iw  apt. Ig. Stroka. 
Grybów apt. Kulczycki. Gliniany apt. Heim, Horodi nka apt. aientowiez. 
Husiatyn apt. Czerski. Jarobław apt. W. Rohm i Wisłocki. Ja»ło apt. 
R. Palch. Jeziorna apt. J. Czemeryński. Jordanów apt. Eaw EaehL»r. 
Jeznpol A Mozołc «ski. K rak ów  apt.: W. Redyk, F. Gralewaki, E. Radier, 
J. Trauczyński, A. Siedlecki, E. Stoekmar, F. Sobierajski, K. Wiszniewski. 
Kołomyja apt. Sidorowiez i apt Stenzel. Krystynopof. apt. Ormezowski. 
Kamionka apt. Piepes. K ańcznja apt. Hegei. Krabowiec apt. W. Ko
morowski Kutty apt A. Zagajewski. Komarno apt. Reehtenberg. K ry 
nica apt. H. Nitribut. Kulików apt. Dadlee i Misiołek. Kęty apt. Soualski. 
Kolbuszowa apt Huczek. Lipnik apt. A. Fuchs. Liska apt. F. Moszozewski. 
Łańcut apt. Schulz. Leżajsk E. Denker. Mielec apt. Pawlikowski Mi
lów ka M._ Qu:iini. Mościska apt. Schalboth. IMunastereyskc P. Gabryś. 
MoStj W ielkie apt J. Źołyński. Niepołomice apt. Tiehy. Nowy Sącz 
apt. R. Jakubowski, W. Filipek. Nowj Targ apt. Karol Laur. Fod&a- 
mień apt. St Koncewicz. Przemyśl apt. Nahlik kleks. Mańkowski. Pod
górze apt. Skakalski Pruchnik apt Jan Pietraszek. Pilzno apt. Czajka. 
Przeworsk *pt. Świtalski. Radymno apt. Swiechowski. R ozdół apt. E. Korn- 
tcrgei i W. Czajkowski. KzebZón apt. A. Kalinowski i apt Karpiąski. R ozw a
dów apt. W. Gabi o wski. Sądowa Wisznia apt. Włodzi jirski. Sniat/n „pt. 
T. Niemczewski. Skole apt. Lechowski. Sambor apt. J. Aleksiewicz i apt. 
K. Maresz. Sędziszów apt. M.zerski. Sokal apt. E. Wysoezański. Sokołów 
apt .a.. Danezak. Stanisławów apt. J. Macura, A. Amirowiez i ń. Beile. 
Stryj apt. Leon Giirtuer. Sucha apt. Czernicki. Szczurowa apt. W. H«mz. 
Szczerzec apt. Jan Pełka' Szczucin apt. Masłowski. Skata u»d Zbru- 
czem apt. Rupalski. Sieniawa apt. Mańkowski. Suczaw i apt. Kabermann. 
Storoźyniec apt. Fiillenbaum. la m ó w  apt. L. Chodacki, apt. Reid, Wę
grzynowski. Tai nopol apt. Fr. Jamrogiewicz i K. Kahane. Tłumacz apt. 
W. Srankows :i. Tyczyn apt. Rożejowski. Tiust® „pi. świder ki. Uhnów 
apt. B.Kałuzniaeki. Ulanów apt J. Wrońsii. Waręż B. Brzywobłocki, W oj
nicz W. Nodzyński Winnik: aptekarz T. Brzeski. W illam owice apt. 
Schneider. Wysznica apt. D. Chanazani i apt I. Luwisch. Zakożce apt. 
Br. Małkowski. Zbaraż apt. E Kruh. Zaleszczyki apt. Szymunowicz. 
Złoczów apt. Fr., Pettesch. Zakliczyn apt. K. Kamienoorodiki. Z nor ów 
ant. Rappaport. Żołynia apt. M. Rumanuwski. Żurawno apt. J Toma
szewski. Zydaczów »pt. M. Bardasz. Żyw iec apt. E. Blumenthal, ap». 
Herdliczka i apt. 11 yau. Turka. apt. Z. Kubicki. Rt dow ce ap Rossignon. 
Czortbón apt. t .  Noss. 2920 13—52

Główny skład przesyłki w aptece pod „Aniołem opiekuńczym14
M L a r o ł a  J B r a d e g o  t c  M L r o m l e r y ż u ,

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: Platon Kostecki. Z  oru k arn i „ G a ze ty  N arodow ej*


